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łać musiała, a uczyniła to mniej jasno, niż twier- 


Depe sze telegraficzne. dząc, że warunki przyjęte są w Kopenhadze. Dania 
Flensburg 16 marca. Dziennik urzędowy o0- przystaje oczywiście as Aar = ook e ; 

; = à mania status quo, nie chce przystać na wydanie 

aa roi kania zwiądowyoh rów zabrany era iędleg ie ytcia 
> zp” Widać, że te łupy morskie, lubo bardzo mało o 
i SE aś Galia ZEdGG dęty? nich była ię pont, ważnąby szej: mcy 
z tani r . |kę, a nadto, że Dania ograniczona do morskie 
z ERO R Ret pad wojskowy, , aby Mako: sy działań, jedynie zniszczeniem haadlu niemieckiego 
pom z” PN etc BORA A się może zmuszać nieprzyjaciela do pokoju. Panuje 
zu z” = cd POPE też wielka:obawa w portach pruskich; a lubo Au- 
Po. ra g broń Sz sze FP PEERAA strya Z marynarką swoją przyjść ma w pomoc 
SG HE AO sn marynarce pruskiej, wszelaso obie nie zdołają za 


z dobrego źródła, że cel podróży księcia Kobarg- A tó E E E EEE t : F i 
skiego do Bazyta zupełnie się nie powiódł; Ce- ia E AT y morza) ciągle pytanie pokoju i wojny, me wojny nadeszła o zezwoleniu Danii na układy o 


sarz mówiąc o Niemczech w, duchu bardzo poko- Wczorajszy telegram o mowie tronowej króla lokalnej, jaką jest prowadzona dzisiaj na śpisz bywa przyjmowaną i znajduje łatwo 
jowym, wstrzymywał się od zachęcania pretensyj |g.tója w Chrystyanii przekonywa, że stanowisko eeg Nerem Ne wątpimy, aby nie przyszło do poko- 
księcia Augustenburskiego. , Szwecyi nie jest jeszcze zdecydowane na pokój fie iej. Usiłowanie też dyplomacyi do tego A ky lš sd c M SA ja Aa kai TRN 
Londyn 17 marca. Telegram sztokolmski do- bezwzględny, jak to utrzymywano w Wiedniu. PEUS zmierzą, aby takiej wojny niedopuścić. Jn = ŻY E aj ła a sie 
niósł: Szwedzki minister spraw zagraniczny th, ° | Król ogląda się zapewne na Francyę, bo jej wpły- a HEAT stówny. powód, dla ksórego gatta lecz właśnie pk taki 
świadczył, iż zbiór aktów (księga niebieska) jest| m przedewszystkiem ma ulegać. gabinet szczególnie. angielski dozwolił na i cia daje” Danii BIE" aboki WAŻ sr: 
niezupełny; Szwecya wzywała w lutym państwa Niepotwierdzona dotąd, krążyła w Paryżu wieść, iż TE zac 5 Cal zwiku pod torze pagno JEA ę od rzest ieria AiK ke 
zachodnie do wspierania Danii. nie tylko ks. Ernest - Koburski bawił tam przez naw. dalej na wktóczenie wojsk sprey- ślyn ch eoni i każe Anglii patrzeć spo- 
Londyn 17 marca. Donoszą z Nowego Jorku| kna dni, ale że także przybył sekretnie do tej| a jorzonych do Jatlandyi pod formą dywer-|| ii, na ro gą w i 
pod dniem 5 b. m. Kilkpatrik cofnął się w gra- moli ks, Augustenburski i że widział się z Ce- syi strategicznej; w tem leży także powód, jA j łab p eE IE E ei sa zw 
nice unii. Pogłoska mówi, że Sherman wrócił do MBA dla którego oba mocarstwa niemieckie po- oł” * oku est z "pepe Owe ma kóry 
Vieksburga. W izbie lordów lord Campbell interpelował mi- ) radna al pd 4 p «c ych wencya zdeklarowana, która mogłaby je- 
nistrów, c0 ma arit ów ustęp noty lorda| jomaczyć, jakby Awe, Sh m żę dnem słowem stanowczem przyspieszyć po- 
Napiera, który mówi A estar się wielkich | wnić całość dzierżaw duńskich; dla które: jednanie stron walczących. Czyż mie będzie 
nie jak dadska. Podobnie jak w lbie 50, wreszcie w nocie swej £ d. 7 marca |„,„”ujamieckie walcząc z miałem państwem 
niższej lord Palmerston , tak w izbie lordów lord edi pO oh zk +4 2308 wyciągną swe wojt nic nie Wiakintay 
nyille oświadczył, iż ustęp t i a , L iejaki i ini j i 
ia, lecz że niędy pa EAD T ak polne dop ominały się o wyjście PZ A „Ry nij pi tine s 
jaznych uczuciach i kombinacyach przeciw Fran- ków z Sundewitiu i Alsen. Nie tajnem jest wska | fe ar aa ai zez ; ji 
cyi. Odpowiedź ta ministrów angielskich nie grze- AEE ddńekiemiu,. ko wojąg kaborosa a iło b OAN śr, d ict mary l 
szy loiką, bo skoro kongres A Bati Aa byle strony Austryi i Prus sprowadziłaby ko- ii pei race) wa: rei w 4 y |» 
przez kania Napoleona w imieniu Francyi, po- joy inierwency g zbrojną przynajmniej niż gdyb a a Poy siet Kid w WPS 
rozumiewć się więc w celu śniśiiożsbójecić go. pe Ayglü, a z niej wyródziłaby się śp si 3 Austr ai Prus a eaii 
było oczywiście porozumieniem się przeciw Fran- łacno wojna powszechna. Na tem się też Grs fanr e i y WERKA a Sdbisu da 
cyi. Przy tej sposobności przypominamy, iż poka- opiera owa zadziwiająca wytrzymałość ga- w t ń Zwi sk po oki ? 
Eo í oE 4 „..|binetu kopenhagskiego, nie zrażająca się za- Ach Wa = PR 
zuje się teraz, że nie mylili się ci, którzy sądząc | aniem większej częś S PAE Oe Obawa wojny powszechnej ocali Danię. 
po odpowiedziach na list zapraszający na kongres, nyaa, t SK A A niwy 
już wówczas twierdzili , że nastąpiło w tej spra- łączaniu Szlezwiku z organizacyi politycznej 
wie porozumienie między Wiedniem , Londynem, czyli obstawanie przy zasadach konstytacyi 
peiaam : Rysiek ge z d. 18 listopada. Choćby więc straciła Da- 
Odbieramy listy z Rzymu, i w których donószą | nią pozycyę w Dyppel, choćby twierdze jut- 
nam, iż rząd rosyjski nie szczędzi zabiegów, aby | |anqzkie zdobyte zostały, to podstawa kon- 
sobię zjednać dwór rzymski. Pełniący obowiązki |fereneyi popieranej przez Anglię w niczem 
posła rosyjskiego bar. Mayendorf ma zapewniać 


tymi ry gn ae pa i ają maa a Dan o e 
ka tlko ik zopelsś tepokajeńie Polski,” «by jak Przypuściwszy to, jakiż kikiy był cel 
najszersze porobić koncesye religijne; że jest jego tej wojny? Czy prżymuszenie Danii do zmia: 
niezłomnem postanowieniem odłączyć raz na zawsze ny konstytucyi? To rezultat taki nie odpo- 
kwestyę religijną od kwestyi politycznej; i że na| wjądałby zadaniu, a skutek przyczynie. Czy 
i z: portyki tri A kilku duchownych utrzymanie traktatu londyńskiego ? Lecz wła- 
olskicb, między którymi miał wymienić p. Ą a s ć : 
dorf ką, ia Łabieńskiego i ks. Basi już Śnie traktat ten pozbawił Niemcy dwóch 


nawet dawać przestrogi w celu ulżenia cierpień 
pokrzywdzonym, a jednak mie taić naszej chęci 
odkładania do ostataiej chwili, jeżeli nie zupełae- 

go unikulenia tak niebezpiecznego i strasznego 
środka, jasim jest wezwanie do broni. Za każdą 

„tych uróg da się evś powiedzieć; publiczności 

więc jest rzeczą rozważyć ich Korzyści i nieko- . 
rzyŚci. 

Polityka wskazana na pierwszem miejscu łatwo 
może być ocenlong, Mianowicie, jeżeli ją wyjaśni- 
my postawą Francyl. Francya używa całej tej 
potęgi i wpływu, jakich polityka podobna konie- 
cznie wymaga. Wiadomem jest eałej Europie, że 
nie wzdryga się SIĘ ONA swych zapatrywań się po- 
przeć oręzem. Przyjmuje ostateczność wojny bez 
wielsiego nacisku nawet w obronie idei. Skutkiem 
tego jest straszuą 1 budzi obawę, każda zjej gróżb 
rzeczywistych nie przepartą ma wagę; dla tego 
kontroluje ona przebieg polityki europejskiej sku- 
teczniej, niż którekolwiek inne mocarstwo. W wy- 
padku, który nas obecnie zajmuje, wyznać należy, 
że jedao słowo Fraueyi byłoby powstrzymało mo- 
carstwa niemieckie. Gdyby Cesarz Napoleon był 
zwrócił się ku Renowi, najście Danii nie nastąpi- 
toby prawdopodobnie. Przyzuać trzeba, że połuże- 
nie to ma pewny puwab, zdaje Ono SIĘ przypadać 
do smaku ludowi francuzkiemu, nadaje Francyi 
niesłychany wpływ na Sprawy Świata 1 politykę 
jej odziewa wielsą godnością 1 blassiem. | aden 
mąż stanu nis mógiby powiedzieć w senacie fran- 
cuzkim, co lord Derby i jego przyjaciele rzekli w 
lzbie wyższej. Jeżeli Francya jest beżczynną W tej 
chwili, to nie' dla tego, aby była odosobuioną, lecz 
„że będące panią pułożenia* woli czas swoj p0- 
święcić pośredoiczenia. Gdybyśmy chcieli, mogli- 
byśmy tę samą przyjąć politykę i używać jej 0- 
woców w podubny sposób. Moglibyśmy oczyścić 
morza naszemi flotami. W jednej godzinie mugli- 
byśmy zamšnąć morze Śródziemue ı Baltyk i blo- 
kować wszelaki port, wszelaką okolicę morską. Mo- 
glibyśmy rzucić 30,000 ludzi ua jasibądź punkt, 
ia jasibądź brzeg i dziesięć razy tyle dosłać za- 
diłków. Gdyby wiedziano, że wszytko to zawsze 
uczynić jesteśmy gotowi i że równie jak we Fran- 
cyi po za słowem naszem błyszczy oręż, nasze pro- 
testacye byłyby zapewne skuteczniejszemi w Ber- 
luie i Wiedniu, nasz „głos byłby wysłucha- 
nym i być może, że nawet bez istotnej wojny, 0- 
dalilibyśmy Danię przed najściem. Lecz jakkol- 
wiek piękne to jest stanowisko, któż nie pojmie, 
 jąkim kosztem zajmować je tylko można. Jeż 
staaąć chcemy tak jak Francya, musimy tak jak 
ona oplacać ten przywilej, tojest musimy się przygo” 
tować na znaczne zwiększenie podatków, a po tem 
wszystkiem na niedobory. Obok tych zasad poli- 
tyki zagranicznej, dwadzieścia milionów mie po- 
kryłoby kosztów naszej marynarki, a wszelki 
postęp uzbrojeń nieodpowiedziałby jeszcze celo- 
wi bez prowadzenia wojny tu i owdzie. ` Gdyby- 
śmy we dwa lub trzy lata nie dowiedli, że od na- 
szej zależy woli walczyć lub nie walczyć, nie zdo- 
łalioyśmy utrzymać sławy pogromców morza. Na- 
rody tylko janakieryą w karbach trzymać można» 
Musimy przeto być istotnie gotowymi w każdej 
chwili i na każde wyzwanie przyjąć z kimkół- 
wiekbądź wojnę, a nieuchronem tego jest następ: 
stwem, że siły nasze muszą być w stanie pełuej 
działalności i potęgi. Stau Francyi przed wojną 
włoską — kiedy „uie zbrojąć się“ była zdolną 


były zebrania publiczne w ludnych dzielnicach | Austryą co Prusami. Od samego też po- 
Paryża pod pozorem propagandy wyborczej. Rząd | czątku obecnej wojny utrzymywało się mnie- 
bywał gwałtownie zaczepiany na tych = AU że Austrya dla tego jedynie wzięła 


Zebrania te zostały zabronione i postępowanie 8ą-|w niej udział, aby nie dopuścić Prus dv 
dowe przeciw nim rozpoczęte. Żadne zebranie pu- prowadzenia jej na własną rękę. Różnica 
bliczne nie może mieć miejsca bez pozwolenia |stanowisk obu mocarstw wykazałaby się 
władzy, która nie przestaje strzedz powagi prawa.“ | dowodnie, gdyby przyszło do układów. An- 
c glia i Austrya schodzą się z sobą ze wzglę 

Sprawa duńska dla tego tylko tak wiel- pana E DC: > a e BRE 
kiej nabrała wagi, iż w obecnym. czasie Raita ego smp 5 e WERE gu o 
zdaje się po nad wszystkiemi innemi góro- dzienmki pruskie zaprzeczają wciąż, aby 
wać, a nawet wszystkie inne w zapomnie- AN Poe e peas shroje 
nie pogrążać, iż. się o tę sprawę potrąca nego, w Wiedniu każda wieść z Londynu 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 18 marca. 


Wiadomość podana wczoraj przez Gen. Corres. 
o przyjęciu przez Danię konferencyi i zawieszeniu 
broni, nie tylko, że się nie potwierdza, ale nawet 
podaną jest w wątpliwość przez ten sam organ. 
Tak więc i tą razą organ p. Bismarka Nordd. Ztg 
był lepiej zawiadomiony, niż półarzędowy organ 
gabinetu wiedeńskiego. Już to mie pierwszy raz 
głoszą w Wiedniu o przyjściu do skutku konferen- 
cyi, a to zapewne dla tego, iż tam życzą jej 8o- 
bie najwięcej, a w każdym razie więcej jak w Ber- 

w linie. 

- Jeżeli w samej rzeczy Dania nie przystanie na 
ostatnie propozycye dwóch mocarstw niemieckich, 
tak gorąco poparte przez Anglię, to niepodobna 
przypuścić, iżby to czyniła z własnej tylko inicya- 
tywy, nie będąc zachęcaną do stawienia dalszego 
oporu. Nota okólna p. Dronyn de Lhuysz 27 z. m., 
która dość niezwykłym sposobem przyszła do wia- 
domości publicznej, bo przez agencyę Havas, a 
którą niżej umieszczamy, wyraża przekonanie, iż 
Dania nie przystanie na konferencye bez zawie- 
szenia broni. Wprawdzie teraz położenie o tyle 
się zmieniło, iż mocarstwa niemieckie same pro- 
ponują zawieszenie broni; a jednak i dzisiaj je- 
szcze Dania nie okazuje się zbyt skłonną do za- 


Times z dnia 12 b. m. zamieszcza artykuł, 
w którym dowodzi, że Anglii stoją w poli- 
tyce zagranicznej trzy dregi otworem: drog 
wojny, droga bezwzględnej obojętności i 
droga łagodzenia sporów powstałych poko 
jowem pośrednictwem. Rozbierając szczegó- 
łowo każdy ztych trzech kierunków, dzien 
nik londyńskiej City, następnie wzywa opi- 
nią 'publiczną, aby orzekła, którą z tych 
dróg Anglia obrać powinna. 


Jeżeli nasza polityka zagraniczua ma przejść 
przez próbę opinii powszechnej, nader pożądaną 
jest rzeczą, aby program jej postawiony był ja- 
sno, i oddany pod rozstrzygnienie krajowi. Obe- 


niechania walki i do przystąpienia do konferencji. 
Rząd francuski w nocie okólnej p. Dronyn de 
Lhuys oświadczył, iż będzie zawsze gotów wziąść 
udział w każdem usiłowaniu na seryo (toute tenia 
tive sórieuse) przywrócenia pokojn. Co zaś rząd 
francuski rozumie przez usiłowanie na seryo przy- 
wrócenia pokoju? Tego nie podobna oznaczyć; być 
jednak może, iż zgodnie z całem swojem dotych- 
czasowem usposobieniem uważałby pusiłowaniem 
na seryo* tylko zebranie kongresu. W takim ra- 
zie łatwo wytłomaczyćby sobie można opór Dą: 
nii, również jak wojenną mowę krola szwedzkie- 
go przy otwarciu sejmu norwegskiego. gab: 

Wzmiankowane przez nas wczoraj na tem miej- 
scu pokojowe oznajmienie Gen. Correspondenz, 0- 
parte było na bardzo wątłych  przypuszczeniach, 
podobno wyszłych z angielskiego źródła; lecz ja- 
kim sposobem Gen. Cor. mogła powiedzieć, że na- 
deszły wprost z Kopenhagi ? Otóż sama to odwo- 


Jak wiadomo, Ojciec ś. był ostatniemi czasy mo- 
cno cierpiący, co dało nawet powód do mylnej 
wieści o jego śmierci. Otóż piszą nam, iż Pius IX 
powrócił do zdrowia, lecz. że lekarze nakazali mu 
unikać wszelkiego znużenia, 

Zgodnie z przewidywaniem naszego korespon- 
denta turyńskiego, Nation donosi, iż niebawem na- 
stąpi zmiana ministeryum w Turynie. P. Rattazzi 
ma objąć tekę ministerstwa spraw zagranicznych 
i prezesostwo rady ministrów, bar. Ricasoli ma być 
ministrem spraw wewnętrznych. 

Z każdym dniem zwiększa się liczba kandyda- 
tów na deputowanych w dwóch okręgach wybor- 
czych departamentu Sekwany; nie wątpią jednak 
o ostatecznem zwycięstwie pp. Carnot i Garnier- 
Pagès. Rząd uczuł się w obowiązku wytłomacze- 
nia swojego postępowania w sprawie zebrania 
przedwyborczego u p. Garnier-Pagós; czytamy bo- 
wiem dziś w Monitorse: „Od kilku dni zwoływane 


jest dotychczas na te pogróżki, jak gdyby 


mimo konwencyi austryacko - pruskiej i mi- 
mo wspólnego obu wojsk działania prze- 
ciw Danii, też same interesa powodowały 


prowincyj. 

Na pytanie to nie umiano wcale odpowiedzieć 
w chwili wypowiedzenia wojny, a tem mniej 
odpowiedzieć się da dzisiaj po oświadcze- 
niach 34 stycznia i 7 marca. Wprawdzie, 
grożą oba mocarstwa niemieckie, że w ra- 
zie oporu Danii w przystąpieniu do ukła- 
dów, żądania ich będą się wzmagać i wyjść 
mogą po za zakres warunków w propozy- 
cyi swej postawionych, ale Dania głuchą 


się oglądała na inną jeszcze pomoc niżeli 
na dyplomatyczne pośrednictwo Angiii, lub 
przynajmniej jąk gdyby pewną była, że w nie- 
przyjacielskim nawet obozie ma sprzymie- 
rzeńcą. 

Rzeczywiście, niemożna przypuścić, aby 


cne położenie nastręcza do tego szczęśliwą sposo 
bność. W ruchach, które od roku wstrząsają Euro- 
pą, zacząwszy od Polski a skończywszy na Niem- 
czech, mogliśmy byli obrać trzy dregi. Mogliśmy 
byli rozpocząć wojnę z powodu Polski lub Danii, 
lub z powodu obu razem, a ponieważ polityka ta 
byłaby nas nieomylnie wplątała w wcjnę z Sta- 
nami Zjednoczonemi, bylibyśmy obecnie w wojnie 
z głównem mocarstwem amerykańskiem i z trze 
ma z czterech wielkich mocarstw europejskich. 
Jest to pierwsza z dróg, które nam stoją otworem. 

Druga z tych dróg prowadziła w zupełnie prze- 
ciwną stronę. Mogliśmy byli odwrócić oblicze na- 
sze od całego stałego lądu, pozwolić Rosyi, Au- 
stryi i Prusom robić co im się podoba, bez ża- 
dnych przedstawień i rad z naszej strony, i uwa 
żać kwestyę polską i duńską jako sprawy nieob- 
chodzące nas wcale. 

Trzecia z dróg, nam otwartych jest droga po- 
Średnia, Możemy wzdrygać się przed wojną, lecz 
nie wzdrygać się przed pośrednictwem; możemy 


europejskich, a jedzak starać się unikać lub od- 
wrócić wojnę europejską; możemy protestować, a 


Część literacko - artystyczna. 


Ustęp z pozostałego w rękopiśmie 
8go TOMU PAMIĘTNIKÓW 


Kajetana Koźmiana. 


— 


(Ciąg dalszy). 


Skoro więc tylko nadeszło zawiadomienie, że 
książę Mortemart wyjeżdża z Paryża, książę Czar- 
toryski i Gustaw Małachowski wybrali mego syna 
do spełnienia tej misyi, i w kilka godzin wyje- 
chać do Berlina nakazali mu, jakoby w interesie ban- 
kowym, a w istocie weelu uchwycenia posła francu- 
zmył w przejeździe przez Berlin. Bojąc się tam 
za późno przybyć, Byn mój przebił się z berliń- 
skiego gościńca na królęwiecki , Ì nim ku stolicy 
Prus podążył; jakoś na pierwszej stącyi za Berli- 
nem spotkał się z księciem Mortemarem. Wręczy- 
wszy mu kilka słów ręką księcia Czartoryskiego 
skreślonych, zaproszony do jego pojazdu, rozma- 
wiał z nim przez trzy godzin. Poseł wyraża się 
z wielką życzliwością dla Polski, ale razem z zu- 
pełną szczerością. Nie taił mu więc, że stan ów- 
czesny Francyi nie dozwala jej dla sprawy pol- 


skiej wojny prowadzić, że dopiero co wyszedłszy 
z rewolueyi, kraj jeszcze jest szarpany nieprzyja- 
znemi rządowi stronnictwami, że tron dynastyi 
Orleańskiej jeszcze nie dostatecznie umocniony, że 
siła zbrojna nie uzupełniona, że rząd upadły z0- 
stawił twierdze-i arsenały żle opatrzone, że wię- 
ej nad 200,000 wojska wyprowadzićby nie mo- 
ę bojową, że przeto jedzie on jako po- 
yczajny do Petersburga nie dla zerwa- 
zawiązanych z Rosyą stosun 
ynienia przełożeń i użycia swe- 
Jaki mniemał u Cesarza 
c mu dobrze znajomym, i 
przysługi podczas wojny 
Mortemart nie obiecywał 
odłożenie do pomyślniej- 


nego słabo zawi 


go wpływu osobis 
Mikołaja posiadać, będą 
oddawszy mu nie małe 
tureckiej. Słowem książę 
wojennej pomocy, radził 
szych okoliczności. 
Syn mój po odbytej rozmowie, 
lina, mając tam także kilka polec 
Zatrzymany przez „polieyę, ledwie 
dobyć się zdołał, i uzyskał poz 
przy pomocy, i za staraniem Ed 


udał się do Ber- 
eń do spełnienia. 
w ośm dni wy- 
wolenie. wyjazdu 
wardą hr. Raczyń- 


jeszcze przebywał, dowiedz 
ski także do Berling 
Poszedłem pożegnać g0; ujrzawszy mnie, rzękł do 
mnie zadziwiony, lecz Z uśmiechem 1 Z weselszym 

o jeszcze tu jesteś, ja myślałem, 
licyi. Przygotowaje się tu w sej. 


że minister Mostow 


humorem: „Jakt 
„żeś dawno w Ga 


„mie ostateczne zerwanie z Rosyą, ogłoszenie wa- 
„kansu tronu, a więc wojna stanie się nieuchron- 
„ną. Książę Adam zażądał odemnie, abym jechał do 
„Berlina dla zbadania stosunków i okoliczności po- 
„litycznych, i dla oświecenia go o nich. Jadę tam 


„jutro. Chciałem wziąść z sobą twego syna, lecz 
„wyjechał. Jeżelibym go. nie zastał na miejscu, 


„lub nie spotkał w drodze, przyślijcie mi ge, bę- 
„dziemy razem. Nie wiem czy potrafię być użyte- 


„cznym, lecz tu nim być nie mogę, a nie mogłem 
„Się oprzeć naleganiom księcia, Adama. Zapewne 


„nie tak prędko, lub weale tu nie wrócę,“ 


Jakoż wyjechał: towarzyszyli mu w podróży Al- 
bert Grzymała referendarz stanu i więzień polity- 
czny z roku 1826 i Tykiel wówczas bióralista ko- 


misyi spraw wewnętrznych, dziś gubernator augu 
stowski. 


Syn mój, wracając z Berlina, spotkał go wśród 
mrożnej nocy, w małem miasteczku pruskiem, roz- 
łożonego na nocleg w zimnym 1 niewygodnym ho- 
telu. Wysiadłszy z pojazdu, przypuszęzony do mi- 
nistra, opowiedział mu dokładnie rozmowę swoją 
z posłem francuskim. Zdziwiony nieco otwartem 
tłómaczeniem się księcia Mortemarą, rzekł Mostow- 
ski: „Przynajmniej nas nie łudzą, i nie obiecują 
„pomocy, gdy pomódz nie mogą. Spiesz jak naj- 
„prędzej do Warszawy, opowiedz coš usłyszał księ- 
„ciu Adamomi i rządowi, może to wstrzyma chwy- 
„Cenie się ostatecznych środków, które się) już 


„przygotowują. Książę Adam upoważnił mnie do 
„zatrzymania cię, lecz zbyt ważne wieziesz donie- 
„Sienia, abym cię nie naglił do spieszaego powro- 
„tu do Warszawy. Później, jeżeli będziesz mógł, 
„połącz się ze mną. Co do mnie, jadę próbować, 
„czy się da co zrobić użytecznego dla sprawy. 
„Jeżeli nie będę mógł rzeczy ocalić, będę się sta- 
„rał ratować osoby.* 

Pojechał tedy do Berlina, tam zgłosił się do 
posła rosyjskiego hr. Alopeus, udając, że się z kra- 
ju przed zaburzeniem uchyla. Uczynił to i dla za- 
pewnienia sobie w każdym razie bezpieczeństwa, 


służenia sprawie krajowej, nie obudzając przeciw 
sobie podejrzenia ani u rosyjskiego, ani u pruskie 


godaem wytrawnego polityka i dyplomaty potra- 


o tem, co się skrycie w gabinetach przygoto- 
wywało lub działo. W dobrych zostając stosunkach 
z posłem rosyjskim, mógł się znosić z francuzkim 
i angielskim bez obudzenia posądzeń. A choć 0 
tych stosunkach wiedział rząd narodowy w Polsce, 


dobra sprawy ojczystej korzystał. Tak więc pie 
był podejrzanym ani swoim, avi obcym. 


dnemu dozwolóno z senatorów wstrzym 


podpisania aktu  detronizacyi cesarza Mikoła- 


uznawać zobowiązania nasze jako jedao z mocarstw 


przerzucić w dwu tygodniach, niepokonaną armię 
przez Alpy, musi być nieustającym naszym stanem. 
Tym okupem możemy obrać wspomnioną pre kę 
lecz nie tańszym kosztem. Czy droga ta była y 
dla nas korzystną, jest to punkt, nad którym za 
stanawiać się należy. A 
Możemy SOWA obrać politykę wręcz przeciwną 
powyższej. Zamiast naśladować Francyę, możemy 
wziąść sobie za wzór Holandyę. Był czas, że Ho- 
landya uboga W rozległe przestrzenie, lecz bogata 
w baadel 1 zasoby morskie była duszą euró- 
„ejskich koalicyj- Od Holandyi przejęliśmy owe 
drogocenne nabytki. Holandyą w osobie Wilhelma 
IH przyniosła nam, jak mówi p. Disraeli w Conniysby 
zwierzchnictwo nad Wenecyą, wojny francuskie 1 
holenderskie flaanse. Lecz Holendrzy dziś zmieni” 
się. Liczą oni się obecnie obok Belgii i Szwaja” 
ryi do rzęda państw neuirałaych, płacą uczciwie 
swe długi, nie zaciągając ich więcej i zrzekli się 
wszelkiego głosu w sprawach europejskich. Nigdzie 
oni już teraz nie pośredniczą, rozprawy ich paria” 
menta nie znajdują rozgłosu, nie mają On! pe 
eznych meetingów, nie mają żadaych polityczny 
sympatyj i żadnej istotnej politysi, prócz polity 


i dla postawienia się w tem pewniejszej możności 


go rządu. Tem zręcznem, trafaem postępowaniem, 


fit zawsze dokładnie być zawiadomionyw, nawet 


nie obwiniał go o nie, w przekonaniu, że Z nich dla jak 


s h 
ja, i że, gdy sejm wykluczał z grona senata tyc 
mate WodóW i kasztalkkó w, którzy do tego ec 
nie przystąpili, za zaręczenie tajemne dane tei 
księcia Czartoryskiego i Gustawa Małąchow i Mie 
samego wojewodę Mostowskiego, acito Wist ocie 
podpisał deszeansy, w senacie się utrzyma skrycio 
był on sprawie użytecznym. Zmosił p% przyj- 
z księciem Adamem; i zawiadamiał go- 
mając charakteru qa ie 
czasem sam, cząsem Uży zye, nad- 
gdy przez pocztę, lecz przeż pown rych. treści- 


syłał krótkie listy, częste kartki i do- 
se donosił co wiedział, Mir A tory- 
radzał. On pierwszy uprzedz, zestnictwa 


ki " augielski” odmówił uć EL. 
ai E Oni eo książe Talleraas sir 
Lto ważne lećz 0 niepomyśłne z ki do 
przez panią Edwardową Rie DE te 
py pea Rogi: uży w inie użytecznym być już 
daen LĄ JE wiwsty się W poselstwie rosyj- 
ki biję odróży do Petersburga z powodu sła- 
O dro otrzymał paszport do Paryża, i tam 


jadł, nie jako tułacz i emigrant, lecz 


lucyi raz tyl 


Ta ufaość w kraju tak była wielka, pó Id dawcy mego Ziemiaństwa, posłałem mu egzem- 


bezczynności. Skutkiem tego Holandya wolną jest ju. Z drugiej strony Związek niemiecki postawił 
od wszelkich zamieszek. W wielkiej wojnie euro- się na stanowisku różniącem się od austryackiego 
pejskiej może ona zapewne być napadniętą i u-|i pruskiego. W tej nawet chwili otrzymał on ra- 
ledz aneksyi, lecz dotąd zawsze po zawarciu po-|port od swych wydziałów, które formułują wnio- 
koju, ukazywała się znowu pod dawnem „swojem |ski przeciwnć całości monarchii duńskiej. Trudno 
nazwiskiem. Używa ona zarazem pokoju i swobo-|więc dziś powiedzieć, czy propozycya rząda an- 
dy ciągnie znaczne dochody z pozostałych swych | gielskiego będzie przyjętą w Kopenhadze i Frank- 
kolonij, zajętą jest swym handlem i nieżle na tem | farcie. 
wychodzi. Moglibyśmy gdybyśmy chcieli, przyjąć | Co do nas nie byliśmy dotąd w położeniu o- 
ową politykę bezczynności, lecz droga ta nie była | świadczenia się. Gabinet angielski zgłosi się do 
nam dotąd zalecaną i nie będziemy o niej mówić | mocarstw neutralnych dopiero wtedy, gdy mocar- 
więcej. stwa wojujące dadzą swoje przyzwolenie. Nie po- 
Trzecią drogą otworem nam stojącą, ponieważ |trzebujemy więc przyłączać się do jego kroków, 
żadna z poprzednich nie została zatwierdzoną przez |jak o tem wieści chodziły; lecz z żalem widzieli- 
opinię, jest droga, którąśmy obecnie obrali. Nie | śmy wybuchłą tę wojnę i wierni zasadom, jakie 
możemy przemawiać jak przemawia Francya gdyż nami kierują, poczytujemy się za szczęśliwych, po- 
dobrze jest wiadomem, że oręż nie popiera na- pierając wszelkie usiłowania mogące kres jej przy- 
szego słowa. Rosya w roku ubiegłym a Austrya | spieszyć. Jeżeli przystanie państw, o jakie stara się 
i Prusy w ubiegłym miesiącu przekonane były rząd Jej Król Mości, postawi go w możności u- 
głęboko, że nasze zapatrywanie się na wojcę, czynienia nam propozycyi, jaką nam oznajmił, 
różni się od zapatrywania Francyi i według tego znajdzie nas gotowymi wziąść udział w wszelkich 
działały. Lecz z drugiej strony nie zrzekliśmy się | usiłowaniach istotnego uspokojenia. 
naszych obowiązków europejskich, ani opuściliśmy Przyjmij itd. (podp.) Drouyn de Lhuys. 
spraw stałego lądu jako nie dotyczących nas. Czy 
niliśmy przedstawienia w niektórych sprawach, 
jak tego ogrom dokumentów dowodzi, i nie bez 
skutku jak to następstwa stwierdzają. Austrya i 
Prusy przyrzekły nam umiarkowanie i być może, 
że konferencya, którąśmy forytowali, przyniesie 
prawie równie dobre załatwienie, jak to, któreby 
po siedmioletniej wojnie osiągniętem być mogło. 
Przypuszezamy, że polityka ta ma ubliżające po- 
zory, lecz chcemy tylko uczynić uwagę, że taki 
być musi jej konieczny charakter. Otwiera ona 
nieuchronnie drogę przymówkom, szyderstwom i 
sarkazmom. Jeżeli kto niechcąe walczyć prócz tyl- 
ko pod nieprzepartym naciskiem, miesza się w 
sprawę i chce aby walczący sąd jego przyjęli, 
wiemy jaka prawdopodobnie czeka go odpowiedź. 
Lecz to „upokorzenie“ jak dzisiejsze, jest nieu- 
chronuem następstwem polityki takiej, jakąśmy 
przyjęli Nie możua tego było uniknąć. Nie mo- 
żemy równocześnie strzedz się użycia siły i prze- 
mawiać głosem rozkazu. Nie możemy zarazem 
dzwonić na pokój i dyktować prawa Europie. 
Nie możemy zespolić razem stanowiska Francyi 
z polityką Anglii. Możemy jedno z tych stano- 
wisk obrać, lecz nie możemy obu razem zajmo- 
wać. Rzecz tę w jasnem przedstawiamy świetle. 
Jeżeli przewodnicy opozycyi mówią, że gdyby byli 
u władzy, wypowiedzieliby wojnę, kierują się 
według odrębnej, uczuciowej polityki. Nie powiemy, 
żeby ta polityka była niepopularną, gdyż jest w 
nas wiele zarzewia wojowniczego, gdy przyjdzie 
do czynu. Chcieliśmy tylko dać do zrozumienia 
ileby nas taka polityka kosztowała, i że tylko za 
taki okup przyjąć ją można. 


Depesza angielskiego posła w Paryżu 
lorda Cowleya z d. 19go stycznia 1864 r. 
do hr. Russella. 


„Milordzie! Właśnie powracam z rozmowy z p. 
Drouya de Lbuys, uwiadomiwszy go o depeszy, 
w której mi Pan polecasz, abym się zapewnił, czy 
rząd cesarski byłby gotów do porozumienia się 
z rządami W. Brytanii , Austryi, Prus, Rosyi i 
Szwecyi względem wspólnego działania w celu 
utrzymanią postanowień traktatu z 1852, szcze- 
gólniej zaś względem zabezpieczenia całości dañ- 
skiej monarchii. Wziąwszy do wiadomości depe- 
szę W: „Ekseelencyi, p. Drouyn de Lhuys zapytał 
się mnie, co ma się rozumieć przez słowa „poro- 
zumienie się względem wspólnego działania w celu 
utrzymania postanowień traktatu z r. 1852“? Od- 
powiedziałem, że w tym względzie nie mogę dać 
innego wyjaśnienia nad to, co zawiera depesza. 
J. Ekscelencya odrzekł mi na to, że w takim ra- 
zie w tej chwili na żądanie W. Ekscelencyi tylko 
prowizorycznie odpowiedzieć może , chociaż jest 
przekonanym, że Cesarz uzna za słaszną jego od- 
powiedź. „Francya, mówił dalej p. Drouyn de 
Lhuys, trzyma się traktatu z r. 1852; to znaczy, 
życzymy sobie, aby się utrzymał. Uznajemy waż- 
uość całej „duńskiej monarchii dla równowagi eu- 
ropejskiej i nie widzimy żadnego innego środka 
dla zabezpieczenia tej całości, jak ustanowiony 
w r. 1852 porządek sukcesyjny. Żądasz pan od 
nas, abyśmy się z innymi uczęstnikami traktatu 
porozumieli względem wspólnego działania w celu 
utrzymania tego traktatu. Jakiemiż środkami ma 
być uskutecznione to porozumienie się i to wspól- 
pe działanie? Czy środkami dyplomatycznemi ? 
Używaliśmy ich i jesteśmy gotowi i dalej ich uży- 
wać. Jeżeli zaś propozycya pańska dalej sięga, 
jeżeliby w razie potrzeby użycie siły miała na 
względzie, wtedy musimy sobie zastrzedz odpo- 
wiedź; nie mówimy ani: nie, ani: tak. Nie jesteśmy 
obowiązani utrzymywać w mocy stypulacyj owego 
traktatu. Gdybyśmy n. p. wybierać mieli pomiędzy 
zmianą traktatu a wojną niepewną pod względem 
trwania i wątpliwą eo do skutku, to mówiąc 
prawdę wolelibyśmy pierwszą alternatywę; a wy- 
powiadając to wstępujemy tylko w ślady Anglii, 
która w r. 1830 uważała za rzecz lepszą pozwo- 
lić na oddzielenie Belgii od Holandyi, aniżeli dla 
utrzymania unii tych krajów brać na się niepe- 
wność wojny, później zaś przenosiła dalsze trwa- 
nie starego porządku we Włoszech, znośnemi swo- 
bodami zagwarantowanego nad użycie przemocy 
przeciw tamtejszym stosunkom, pomimo, że oba 
te zdarzenia były naruszeniem obowiązujących 
traktatów. „Odpowiedziałem na to, że porównanie 
to nie całkiem jest stosownem ; chyba, że J. Ekse- 
lencya może dowieść, że uczucia ożywiające 
Szlezwiczan i Holsztyńców zupełnie są te same, 
jakie objawili Belgijczycy i Włosi. Belgijska rewo- 
lucya była dziełem samych Belgijczyków, ich ży- 
czeniem oddzielenia się od Holandyi. Usiłowania 
Włochów w celu stanowienia narodowej jedności 
były objawami całego narodu, podczas kiedy ma 
się powody przypuszczania, że teraźniejszy ruch 
w księstwach jest tylko skutkiem obcej interwen- 
cyi, i że przeważna większość ludności nie życzy 
sobie oddzielenia się od Danii, lecz utrzymania do- 
tychezasowych z nią stosunków. Rząd Jej król. 
Mości, mówiłem dalej, starać się będzie o zała- 
godzenie sporów zaszłych między Danią i Niem- 
cami zapewne w drodze dyplomatycznej ; lecz je- 
żeli Związek albo w jego imieniu Austrya i Pru- 
sy postanowiły na własną odpowiedzialność rozpo- 
cząć wojnę, to skoro Dania nie przystanie na wa- 
ruaki, których przyjęcie jak wiadomo, nie jest w 
mocy króla, w takim razie utrzymanie Prus i Au- 
stry w granicach wspólnego działania z resztą 
mocarstw musi być niezawodnie życzeniem re- 
szty państw.“ P. Drouyn de Lhuys odpowiedział, 
że jutro uda się po rozkazy Cesarza, a w tym 
celu prosił mnie sym mu zostawił depeszę Wa- 
szej Kkseleneyi. 


Ajencya Havasa otrzymała od berlińskie- 
go swego korespondenta następujący doku- 
ment, © którym w ostatnich dniach często 
była mowa, Jest to okólnik p. Drouyn de 
Lhuys do zagranicznych ajentów francuskich: 


Paryż 27 lutego 1864 r. 


JW. Panie! Wiadomo ci zapewne, że rząd an- 
gielski nczynił w Wiedniu i w Berlinie propozy- 
eyę konferencyi zebrać się mającej bezzwłocznie dla 
narądzenia się nad układami zdolnemi przywrócić 
pokój pomiędzy dwoma wielkiemi mocarstwami nie- 
mieckiemi i Danią. Takaż sama propozycya uczy- 
nioną została w Kopenhadze. Według zdania An- 
glii konferencya może zasiadać, chociażby kroki 
nieprzyjacielskie nie były zawieszone. Wrazie przy- 
stania na tę prozycyę przez prowadzących wojnę, 
rząd królowej zapraszą aby Francya, Rosya, Szwe- 
cya, równie jak Związek niemiecki zamianowali 
zaraz pełnomocników. 

Mamy powody mniemania, że gabinety wiedeń- 
ski i berliński gotowe są przystać na myśl tych 
obrad. Wiemy prócz tego, że dwór austryącki uważa 
ciągle traktat z r. 1852, jako mający służyć za 
podstawę do nowych układów. Zasada całości mo 
narchii duńskiej zatwierdzoną została równobrzmią- 
cemi oświadczeniami dwóch dworów niemieckich 
w dnin 31 stycznia, i wedłag formalnych zape- 
wnień gabinetu austryackiego zasada ta postawio- 
ną jest pod gwarancyą Europy. Kroki nieprzyja- 
cielskie nie osłabiły wcale warunków wiążących 
Austryę i Prusy nie tylko z Danią, lecz z kilko- 
ma innemi mocarstwami. Anglia domaga się tylko 
swobody działania co do tranzakcyi zaszłej w r. 
1851 — 1852 pomiędzy Niemcami i Danią, odno- 
śmie do stanowiska księstw w monarchii i do sto 
sunków , które niegdyś istniały pomiędy Szlezwi- 
kiem i Holsztynem. Nie ma powodu dopuszczać, aby 
sposób zapatrywania się gabinetu praskiego był 
odmiennym; lecz pozostaje tylko ta okoliczność, 
jak rząd duński i Związek niemiecki przyjmą tę 
propozycyę Anglii. Dania zdaje się, oile z jej u- 
sposobień przesądzać można, chcieć się domagać, 
przed pastąpieniem układów, ustanowienia rozej- 
mu; lękać się należy, aby kraj ten nie upatrywał 
w odmowie zawieszenia broni zamiaru ze strony 
mocarstw niemieckich prowadzenia dalej zniszcze- 
nia jego armii dla utwierdzenia warunków Be ŠŠ o | SAR Tab a S oł d- a iza ci Ró Ff 


wyjatkach, Odezytał je, i w liście pisanym do 
swego pełnomoenika Wincentego Kozłowskiego, 
który pod rządem Paskiewicza został radzcą sta- 
nu, i nawet przez jakiś czas dyrektorem oświece- 
nia i wyznań religijnych, wyraził i dla mnie dzię- 
ki za pamięć i przyjażń, i o dziele dał zdanie 
w najpochlebniejszych wyrazach. 


(Dokończenie nastąpi.) 


łością pałać, ale bystrem i jasnem okiem w dzie- 
dzinę sztuki i umiejętności poglądać i z odpowie- 
dnią tak wysokiemu powołaniu godnością wystąpić 
powinien. Komu na tych niezbędnych krytyki wa- 
runkach zbywa, ten niech się nie wdziera w nie- 
swoje powołanie; bo łatwo wydarzyć się może, 
że zamiast prawdy pochwali i zaleci kłam, a za- 
miast oświecić publiczność, zamąci jej sąd i doj. 
ście jej do prawdy opóźni lab utrudni. 

Tych kilka myśli uważaliśmy za potrzebne, Ry. 
przystąpimy do uwag, które p. Franciszek R 
chlicki nad gramatyką Dr Małeckiego w dziennik 
literackim umieścił. Już dawno nie zdarzyło nam 
się czytać krytyki tak płytkiej a przytem tak za- 
rozumiałej i w wyrażeniach swych tak nieoględ- 
nej, że użyjemy najłagodniejszego wyrazu, jak rze- 
czona krytyką p. Rychliekiego. Zaprawdę można 
i Q t bez ogródki powiedzieć, że się porwał z mo- 

„Sutor ne ultra bad tyką pe słońce. Przyznajemy, że 0 gorzałce, o 8y- 
BZ: i garach ì o krynolinach nie jedno dobrze i dowci- 

Wielkiem jest zadanie krytyki. Jej oddano R po PE R., i radzimy mu na tem pozostać 
świątyni prawdy i piękna: każdy kłam i każdą |po u, si o krytyki dzieł lingwistycznych najmniej- 
brzydotę, w jakiejkolwiek występują postaci, ona | 82680 mi Ron osolienie, A Nie pomoże tu ani Ho- 
odkryć i przystępu im do świętych pizybytków iż, ani nA ai nie pomoże ani Thieme 
zabronić, a prawdę i piękno z ustronia nieraz i|anl Arago, sie: Gab ani Leibnitz, których p. R. 
skromności , w których rade przebywają, wydobyć przytacza, bo te niby uczone krytyki jego przy- 
i na świeczniku postawić powinna, aby zbawien- 
nem światłem oświecały i ogrzywały wszystkich. 


Uwagi nad krytyką gramatyki polskiej 
Dr MAŁECKIEGO 


umieszczoną przez p. Rychlic kiego 
w N. 10 i 11 Dziennika literackiego. 


CHWILA z Soboty 19 Marca 1864. 


Depesza hr. Russella z 30 stycznia b. r. 
do lorda Cowleya. 


Francuski poseł przyszedł d. 28go t. m. do mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, aby mi odezytać 
treść depeszy dopiero co od p. Drouyn de Lhuys 
mu przesłanej, a tyczącej się materyalnej pomocy, 
której Francya w pewnych wypadkach ma u- 
dzielić Danii. P. Drouya de Lhuys powiec 
treść depeszy mojej do Pana d. 24go b. m. wy- 
stosowanej, daje bardzo dokładne wyjaśnienie za- 
patrywania się Cesarza na tę sprawę. Cesarz u- 
znaje ważność londyńskiego traktatu dla utrzy- 
mania równowagi i pokoju europejskiego. Lecz 
chociaż rząd francuski zupełną słuszność od- 
daje celowi tego traktatu, jednak gotów jest 
uznać , że okoliczności wymagać mogą jego 
zmiany. Cesarz zawsze skłonnym był do zna- 
cznego uwzględnienia uczuć i usiłowań naro- 
dowych. Niepodobna zaprzeczyć, że narodowe 
uczucie i usiłowania Niemców, dążą do Ściślejsze- 
go połączenia ich z Niemcami w księstwach Hol 
sztynie i Szlezwiku. Cesarz czułby wstręt przeciw 
wszystkiemu, coby go ziauszać mogło do wystą- 
pienia zbrojnego przeciw życzeniom Niemców. W 
porównaniu łatwiejszą byłoby to dla Anglii rzeczą 
rozpoczęcie takićj wojny, która dla Anglii ograni- 
czałaby się zawsze tylko na morskich działaniach, 
na blokowaniu portów i chwytaniu statków. Ale 
terytoryum niemieckie przytyka do Francyi, a 
wojna między Francyą a Niemcami byłaby naj- 
nieszczęśliwszą i najbardzićj hazardowną z po- 
między wszystkich wojen, w któreby - się cesar- 
stwo wdawać mogło. Oprócz tych uwag eesarz 
nie może pominąć i tćj, że z powodu swych mnie- 
manych planów wzg lędem rozszerzenia się nad 
Renem stał się przedmiotem nieufności i podej- 
rzywań. Wojna na granicach nadreńskich przed- 
sięwzięta przyczyniłaby się do nadania więk- 
szej siły owym niesłusznym i nieuzasadnionym po- 
dejrzywaniom. Z tych powodów rząd cesarski 
nie może wchodzić w żadne względem Danii zo- 
bowiązywania się. Jeżeliby późaićj równowaga 
państw rzeczywiście miała być zagrożoną, wten- 
czas dopiero cesarz mógłby się czuć spowodowa- 
nym do chwycenia się nowych środków w intere- 
sie Francyi i Europy. Ale w tćj chwili chce ce- 
garz zastrzedz swemu rządowi wszelką swobodę 
działania. Nie przerywałem (powiada lord Russell) 
posłowi, kiedy mi udzielał tych wiadomości, ani 
nie wdawałem się w rozprawy o treści tej depe- 
szy. Ograniczyłem się na jasnem określeniu sta- 
nowiska zajętego przez rząd francuski. 


KORESPONDEŃCYA CHWILI 


| Wiedeń 17 marca. 


L Powątpiewanie moje wyrażone we wczorajszym 
liście z powodu doniesienia Gen. Korrespondenz 
dotyczącego przyjęcia przez Danią zawieszenia 
broni, dotąd się potwierdziły. Doniesienie to, na 
które powoływała się Gen. Korresp., jak się dziś 
dowiaduję, nie nadeszło z Kopenhagi, lecz wypły- 
nąwszy z rosyjskiego źródła, błąkało się po róż- 
nych manowcach, a nareszcie przyszło do Wiednia. 
Wiadomość tę miano z Petersburga telegrafować 
baronowi Budbergowi w Paryżu, skąd znowu o- 
trzymał ją telegrafem zawiadowca tutejszego ro- 
syjskiego poselstwa radzęa stanu Knorring. Do tej 
chwili nie ma jeszcze ani jednego faktu, któryby 
w jakibądź sposób stwierdzał prawdziwość owego 
doniesienia; a natomiast wszystkie prawie donie- 
sienia w tem się zgadzają, że stronnictwo demo- 
kratyczne w Kopenhadze trwa ciągle w swym u- 
porze, co do ostateczności popchnie niemieckie 
mocarstwa. Jedna tylko wersya obiega, jako je- 
dyna podpórka wiadomości przez Gen. Korrespou. 
podanej, a mianowicie, że Dania rozdzieliła pro- 
pozycyą mocarstw na dwie części. Miała ona o- 
świadczyć gotowość przyjęcia zawieszenia broni 
na podstawie uti possidetis; wzbrania się zaś 
wydać zabranych okrętów i w ogólności na morzu 
nie myśli robić żadnych ustępstw. Ale mocarstwa 
nie dały się tem zbyć, owszem wprost oświadczyły, 
że należy przyjąć w całości albo odrzucić ich pro 
pozye, Danią już i tak oszczędzające, na dzielenie 
pa części przystać nie chcą. 

Podają tu za fakt, że w Księstwach nadduaaj- 
skich i w Serbii panuje obecnie wielka agitacya, 
którą według pogłosek podniecać ma Francya i 
Włochy. W ogóle stosunki tamtejsze mają dziš 
tak wyglądać, jak gdyby i tam na idącą wio 
snę zanosiło się na powszechny pożar. Pomimo 
to nie przywiązują tu, jak się zdaje, do tego wiel 
kiej wagi, w mniemaniu, że mocarstwa zachodnie 
dla tego chętnie patrzą na ruch na półwyspie bał- 
kańskim, aby wrazie wielkich wypadków w środ- 
kowej Europie, skutecznie użyć prądu rozbudzo- 
nego między ludnością w Turcyi przeciw możli- 
wym zachciałkom aneksyjoym Rosyi. 

Pogłoska, że Cesarz Imć z Miramare uda się do 
Wenecyi i tam zjedzie się z W. Księciem Kon- 
stautym, ciągle się utrzymuje; 24g0 zwiedzieć ma 
JCMość załogę w Weronie, 25go zaś zabawi w 
Wenecji. 


Wrocław 16 marca. 


X Kwestya konferencyi w sprawie szlezwicko- 
holsztyńskiej, nie zeszła jeszcze z pola dyskusyi 
publicznej. Pospieszyły się dzienniki, które donio- 
sły, że Dania stanowczo „konferencyą odrzuciła. 
Dotąd wiadomość się ta nie potwierdziła. Nie po- 
twierdziła się dotąd i przeciwna jej, o której Ga- 
zeta Kolońska doniosła. Ponieważ zaś mocarstwa 
niemieckie już w nocie swej z duia 7go b. m. na 
konferencyą przystały, i to Z oświadczeniem: „że 
rozszerzenie dane ich militarnym operacyom nie 
zmienia w niczem ich dawniejszych deklaracyj do- 
tyczących stanowiska w obecnym sporze,“ a Fran- 
cya, Rosya i Szwecya z swej strony także żadnych 
nie robią trudności, cała uwaga zwróciła się na 
odpowiedź Danii, wyczekiwaną niecierpliwie od 
godziny do godziny. 

Najwięcej widać zależy Anglii na tem, aby kon- 
ferenecya przyszła do skutku. To łatwo rozumieć. 
Konferencya zwolni ją od moralnych zobowiązań, 
które względem Danii była przyjęła. Przedłażają- 
ca się wojna zmusi ją rychlej później do wmię- 
szania się, w skutku którego może się rozniecić 
wojna europejska, przeciwko której dzisiejszy ga- 
binet angielski jakiś niewypowiedziany i niewytło- 
maczony wstręt czuję. Popiera go w tem usposo- 
bieniu więkaza część prasy angielskiej. Pokój bądź 
co bądź jest od kilku dni jej hasłem. Ucieka się 
do wszelkich perswazyj, rozumowań, rad, obie- 
tnie, gróżb, aby złamać upór Danii, która z swej 
strony na jakiś nadzwyczajny ratunek liczy. 

Ta osobliwa żądza pokojowa tak potężnego i bo- 
gatego państwa, jakim jest Anglia, nie może wy- 
pływać jedynie z kramarskiego ducha i charakteru 
narodu. Podżegać ją muszą inne jakieś pobndki 
i wpływy, o których prasa angielska milczy. Gdy- 
by jeszcze żył książę małżonek Albert, toby pra- 
sa angielska na niego, na wpływ niemiecki w. o- 
toczenia królowej, całą winę zwaliła. Na osobę 
królowej, konstytucyjnie świętą i nietykalną , ZDA- 
na lojalność angielska zwalać jej nie dozwala. 
Odbija się za to na narodzie i państwach niemie- 
ekich, wymyślając na nie od ezci i wiary. Ale gdy 
to nie pomaga, bo prasa niemiecka tą samą mo- 
netą jej odpłaca, a mocarstwa sprzymierzone nie 
myślą, a przynajmniej udają że nie myślą © za- 
kończeniu wojny takim sposobem, jak przed piet 
nastu laty, trzeba jej otoczyć się jakąś gloriolą po- 
wołania pokojowego, szlachetniejszego cd zapasów 
wojennych, prowadzących za sobą w ślad klęski 
i zniszczenie, i promieniami takiej mniemanej 
świetności pokryć sromotę niedołęstwa polity- 
cznego. 

Mocarstwa niemieckie zbyt wielką dla tego nie- 
dołęstwa zrobiły koncesyą, oświadczając, że po- 
zostają i nadal na stanowisku dawniejszych dekla- 
racyj. Po takiem oświadczeniu nie ma w istocie © 
eo prowadzić wojny. Zadawalnia ono i stronników 
następcy tronu i stronników królowej angielskiej. 
Personalna unia księstw nadelbiańskich przedsta- 
wia się po takiem oświadezeniu mocarstw sprzy- 
mierzonych, jako najdalej idący cel wojny. Za- 
gwarantowanie księstwom instytucyj i swobód na- 
rodowych, wreszcie zwrot kosztów wojenuych, bę- 
dzie jedynym zyskiem tak ogromnych wysileń. 
Widać już dziś, że wojna gabinetowy i dyploma- 
tyczny ma charakter. Zyczenia i dążenia narodu 
niemieckiego zepchnięte znów zostaną na coroczne 
festyny, obchody, jubileusze i wszelkiego rodzaju 
prywatne i publiczne uroczystości, i znowu będzie 
można śpiewać z całem uznaniem się w swem na. 
rodowem interesie: „Was ist des Deutschen Va- 
terland ?* 

Nie można już bowiem liczyć na to, aby wła- 
ściwe Niemcy były zdolne przygotować księstwom 
nadelbiańskim inny los jak ten, który im naczel- 
ne mocarstwa narzucą. Opozycya pomniejszych 
państw związkowych niepowrotnie złamana. Bun- 
destag. może tylko jeszcze odraczać wnioski prze 
ciwne postanowieniom mocarstw naczelnych, ale 
nie będzie miał odwagi ani siły uchwalić ich prze- 
ciwko woli tychże. Zbyteczną jest groźba, którą 
przed kilku dniami dzienniki rozniosły, że w razie 
uchwalenia wniosków wiszących w Bundestagu, 
które przeciwne są celom polityki mocarstw na- 
czelnych, mocarstwa te „wystąpią z. Bundestagu. 
Nie przyjdzie do tego, i z pewnością ani Austryi 
ani Prusom nie przyszło na myśl, uciekąć się do 
podobnej grożby. Nie jest to pora po temu. To 
pewna, że po załatwieniu sprawy szlezwieko-hol- 
sztyńskiej przedstawi się z większą jeszcze siłą 
niż potąd konieczna potrzeba reformy Bundesta- 
gu, ato prawdopodobnie nie w kierunku jedności 
Niemiee, którą podniesiony przez wojnę polity- 
czny i państwowy indywidualizm Prus i Austryi 
w odleglejszą jeszcze, niż stała dotąd, usnvął przy- 
szłość. Narodowa prasa niemiecka co raz wido- 
czniej stygnie w zapale. Rady dawane rządom 
państw pośrednich, aby je pobudzić do energi 
czniejszego wystąpienia, odpadają jak groch od 
ściany. Jedność niemożebna, tryada śmiertelnie 
podcięta, dualizm tylko ma przyszłość przed so- 
bą, czy to w spółce z starym Bundestagiem, czy 
bez niego. 


Wiedeń 17 marca. J. C. Mość wydał ia: 
jący najwyższy rozkaz: 


Ztąd wypływa, że kto kapłaństwo to, godnie pia-|poparcie fałszu przytacza imiona tak wielkich 
stować chce, nie tylko czystą prawdy i piękna mi-| mężów. 


Lecz przystąpmy do rzeczy i z owych licznych 
fałszów, jakich pełne są uwagi p. R. wyświećmy 
niektóre. Utrzymuje p. R., że-w abecadle syryj- 
skiem, greckiem, rosyjskiem i i każdem innem znaj- 
dujemy polskie abecadło, i odwrotnie. Jeżeli tak 
jest rzeczywiście, niechże nam pokaże w języku 
naszym np. hebrajskie h, hiszpańskie nosowe t, 
greckie d, w, y, niemieckie 5, ü i przeciwnie niech 
nam pokaże we wszystkich tych językach nasze 
2, 4, y, ¢ itp. „Ustrój głosu“ nawet w jednego | w 
szczepu językach nie jest tak powszechny, jak się 
panu R. zdaje: rozmaitość telurycznych i klima- 
tycznych stosunków i tysiące innych wpływów 
pociągają za sobą rozmaitość ustroju głosowego 
w każdym narodzie, a tem samem rozmaitość gło- 
sek. Zatem idzie, że nieraz w tym samym naro- 
dzie ze zmianą rzeczonych stosunków zmieniają 
się głoski, bo w naturze niema stałości lecz 
wszystko płynie, nówze ġer, jak tego już Grecy 
dostrzegli. I tak nie mamy dziś nosowego 0, avi 
pochylonego a, z których ostatniego jeszcze przed 
dwoma wieki prawie powszechnie używano; nie 
mamy długich samogłosek, o któryeh Parkosz j 
Zaborowski wyrażnie wspominają; 1 odwrotnie nie 
tylko dzisiejszego e, 4, ale nawet dzisiejszego VA 
pierwotnie nie było. Są to wszystko rzeczy jasne 


bory mogą oślnić nieświadomych rzeczy, na znaw- | jak słońce; „mniej pojętem wyda się może panu R. |szą drogą, bo fizyologiczną, 
cach zaś tym przykrzejsze zrobią wrazenie, że na|jeżeli powiemy, że nieraz ta sama litera nie tę|tatów. 
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„Wyznaczona przezemnie kapituła orderu Maryi 
Teresy, przyznała dowodzącemu 6tym korpusem 
armii fmp. baronowi Ludwikowi Gablenzowi, krzyż 
komandorski, a jenerałowi i brygadyerowi wojsk 
hr. Leopoldowi Gondrecourt krzyż kawalerski te- 
goż orderu. 

Zatwierdzam ten wniosek kapituły i przyjmuję 
wymienionych jako komandora i kawalera w po- 
czet właścicieli tego orderu. 

Wiedeń 15 marca 1864. Franciszek Józef m. p. 

W. Abdp. zamieszcza następujące uwagi z po- 
wodu znanego artykułu. Jeżeli dzisiaj dopiero w ob- 
szerniejszy sposób wspominamy o znanym artykule 
Morning Posta, który obwieszezał o wznowienia 
świętego przymierza i wyprawie mających w 
niem udział mocarstw przeciwko zasadom wol- 
ności i postępu, to przyczynę tego upatrywać na- 
leży w tem, żeśmy chcieli najprzód usłyszeć głos 
opinii publicznój a potem dopiero zdanie swoje 
wypowiedzieć. Otóż stało się z zupełaem naszem 
zadowoleniem, że się ona w tój mierze z prawdzi- 
wie rzadką jednomyślaością wyraziła. Nietylko 
organa bezpośrednio dotkniętych mocarstw na- 
zwały  hallucynacyą przywidzenie angielskiego 
dziennika; lecz wszystkie osoby spokojnego i nie- 
podległego sposobu widzenia, wszystkie umiarko - 
wane stronnictwa przyłączyły się do tegoż zdanią. 
Okrzyk pobudki przebrzmiał, nie znalazłszy u 
nikogo wiary. Tylko w obozie krańcowych stron- 
nietw przyjęto go z uznaniem, a gdy na zasadzie 
zdrowego rozsądku przypuścić musimy, że przy- 
wódzcy ich sami czczość jego pojmują, to zdaje 
się być bardzo prawdopodobnem, że oni go sami 
w świat puścili dla wypróbowania naprężenia re- 
wolucyjnych namiętności. Próba weale nie po- 
myślnie dla krańcowych wypadła. 

Tem bardzićj narzekamy, iż oni, nie zważa- 
jąc na to, nie porzucają wcale swych zamącają- 
cych i zgnbnych dążności. Jest zaiste pewna lo- 
giezność w systemacie zmuszania rządów do uży- 
cia surowych środków dla poskromienia nieustan- 
nych usiłowań naruszenia spokojności publicznćj, 
by potem oskarżać je o ukryte zamysły oraz brak 
sumienności i słowności. 

Lecz jak same zasady stronnietw krańcowych 
tak i metoda ta jest znżytą. Dość ją wskróś 
przejrzeć, aby ją już tem samem osądzić, 
(o się zaś naszego państwa tyczy, mocno się 
tego trzymamy, że jego polityka zewnętrzna tyl- 
ko. na własnych opiera się interesach a za- 
sada naszćj wewnętrznćj polityki zdaje się być 
przez konstytucyę jasno nakreślona. Obawiamy się 
wszystkich niedoszłych rachów z tego jedynie po- 
wodu, że powstrzymują one prawdziwy postęp, 
który jak każdy organiezno życiowy rozwój tyl- 
ko powoli lecz za to stale a więc tem trwalej 
miejsce mieć może. 

— Inny korespondent peszteński do tego ša- 

mego dziennika donosi, że baronowi Józefowi Eöt- 
vósowi i p. Augustowi Trefort, którzy po drugi 
raz podawali o pozwolenie wydawania wielkiego 
politycznego dziennika, i tym razem odmówił na- 
miestnik pozwolenia na wydawanie dziennika w du- 
chu przedłożonego programu. 
Morgenpost dowiaduje się o prośbie podanej 
przez kilku posłów o xrehabilitacyą posła Scha- 
szelki, że minister stanu oświadczył jednemu z po- 
słów, że prośba owa jest już u JCMości, a mini- 
ster ma nadzieję, że prośba ta będzie uwzglę- 
dnioną. 

— Gen. Correspondenz odpowiada dziś niektó- 
rym dziennikom, które uczyniły były zarzut skła- 
dowi Rady oświecenia z tego powodu, że w niej 
nie ma ani jednego zastępcy narodu rumuńskiego, 
powtórzeniem uwagi, że liczba zew uętrznych człon- 
ków nie jest zamkniętą i że jest zamiar uzupełnić 
jątak aby z czasem stanął cały system. Żyezliwe rady 
w tym kierunku z wdzięcznością będą przyjęte w 
właściwej sferze. Dalej robi półurzędowy organ 
uwagę, że stosunki szkolne i naukowe rumuńskie 
znajdują się w pierwszych studyach rozwoju i dla 
tego trudno znaleść tam mężów, którychby rady 
zasięgnąć można w tak ważnej sprawie. A zanim 
tąki się znajdzie, trudno było zwlekać rozpoczęcie 
czynności Rady oświecenia. 

— Depesza z Lublany z 17go b. m. donosi, że 
br. Antoni Auersperg, Bleiweis, Toman Suppan, 
SŚwetecz i baron Apfaltern przemawiali za umie- 
szczeniem w konstytucyi państwą i kraju ustępu 
w rocie przysięgi przełożonych gmin i radzeów 
gminnych. Namiestuik i poseł Kromer mówią prze- 
ciw wnioskowi wydziału; lecz pomimo oświadcze- 
nia zastępcy rządowego, że w razie przyjęcia 
wniosku nie nastąpi sankcya, wniosek został przy- 
jęty 26 głosami przeciw 3. 

— Do Wanderera donoszą z Pesztu, że spo- 
dziewają się tam, iż Cesarzowa JMć zabawi przez 
część lata w Węgrzech. Mówiono najpierw, że 
Cesarzowa wybrała sobie za miejsce pobytu Fü- 
red mad jeziorem Błotne; teraz zaś zapewniają 
ze strony dobrze poinformowanej , że Cesarzowa 
zamieszka w Kesthely, skąd robić będzie wyciecz- 
ki nad jezioro Błotnem. W Keszthely mają już 
robić przygotowania na przyjęcie Cesarzowej JMci 
w pałacu hr. Festeticza. 


aa Fr POWA 


samą w różnych językach wyraża O e ae ola za JASONA a A wie AYO ARES oO O oe an ada i tak | wania pewnych głosów natury, których język dla 


naszą litera e nie tę samą oznacza głoskę, co nie- jtego tylko nie zmienił. W rezonowaniu pana R., 


mieckic e, łacińskie ph to nie jest niemieckie ph, 
a greckie E to ani polskie ani niemieckie z. Co 
więcej między k a k, między £ 2 i innemi głoska- 
mi dwóch a częstokroć tego samego języka wiel- 
ka niekiedy zachodzi różnica *), Jeżeli więc nie 
wszystkie głoski jednego języka znajdują się 
w drugim, cóż dopiero mówić o kombinacyach 
głoskowych, do których i tak zwane dwugło- 
ski czyli dyftongi należą, których egzystencyi 
zyku naszym tak gorliwie p. R. broni. I eóżto 
jest dwugłoska? Dwugłoska w ściśiejszem Bow 
tego znaczeniu jest tyle eo dwusamogłoska, t. j. 
kombinacya dwóch samogłosek w „jedno brzmienie. 
Nie przeczymy, że podobnie jak ione języki i pol- 
ski mogł mieć w czasach przedhistorycznych dwu- 
głoski, ale w najstarszych naszych piśmiennych 
pomnikach już ich nigdzie nie widać, a w wyrazach 
obcych unikano ich najstaranniej, zamieniając np. 

aulus na Paweł, pauper na poper, Eugeniusz na 
Ewgeni, Eustachius na Ostafi itp., co i po dziś dzień 


i jeszcze 
ud prosty, w którym instynkt językowy je ssj 


nie przygłuchł, powszechnie czyni: Wyra ENIEM 


haukać, it. p. jeżeli się znajdują, 84 t 


+ é-p. R. do uczonych dzieł 
). gnýjamy W te m ER którzy najwłaściw- 


Briieki 
ko sent © do takich doszli rezul- 


że jeżeli jest jedna taka lub trzy dwugłoski, mo- 
że ich być jedynaście i trzydzieści, nie widzimy 
konsekwencyi i odpieramy ją owem starem : a posse 
ad esse nom valet illatio. Że aż po czasy Kopezyń- 
skiego wszyscy gramatykarze przypuszczali dyfton- 
gi i że ani Karpiński ani Krasicki żadnej w tym 
względzie nie czynili opozycyi, z tego chcieć wy- 
prowadzić istnienie dyftongów w języku naszym, 
to na to wychodzi, jak gdyby kto chciał bronić 
obrota słońca około ziemi tem, że aż po czasy 
Kopernika żaden astronom inaczej nie sądził, a 
ani Demostenes ani Cycero, ani OQssyan ani Dan- 
te temu się nie | natu: 

Ależ sam p. łecki mówi o dwugłoskach jo- 
towych. Prawda, ale, mówiąc o nich, mówi on o 
dwugłoskach w obszerniejszem słowa tego zna- 
czeniu, t. j. o kombinacyi dwuch głosek w ogól- 
ności (nie koniecznie dwóch samog osek), a w da- 
nym razie o kombinacyi Spółgłoski j z następu- 
jącą samogłoską, A czy ja nie jest w tem zna- 
czeniu dwugłoską nie będąc jednak dwusamo- 
głoską czyli dyftongiem. Nie pojmujemy więc, jak 
można było nie pojąć p. Małeckiego i przypisać 
mu tak lekkomyślnie bezsens. 

(Dokończenie nastąpi.) 
o R OWY 07 — 


CHWILA z Soboty 19 Marca 1864. 3. 
e A AA wr ZOO Z ZZ ZZA RR ANNĘ 


Królestwo Polskie. nie odnoszą śię do sprawy lust wacteć 
i i zenia stosunków niemieckich. 
Władze pruskie zanosiły zażalenia z powoda do kwestyi urządzenia stosu 


BL ara zr T zame PTE Dziennik Powszechny podaje telegram z Zamo: 
gluga na Wiśle, am papra i Prus, ścia, że w daiu 17 b. m. to jest wezora), Rębaj- 
a zarazem dobry byt Torunia, Tezewa i Gdańska. to poddał się dobrowolnie Jenerałowi Kostanda, 3 
Z tego, powodu Wydana zostalo PREY ora naczelnikowi zamojskiego oddziała wojennego. 
wie 3 prze -WO a i je dziennik 
nad żeglogą ay Ą , la odoi wyjść także mają SRpzegółów „r sad pÉ zarz m oae rad ra z 
ze względu na żeglugę na Bugu i Niemnie. Prze- epp Z 23 PY at jęki 
pisy te w ogóle tyle w sobie mieszezą utrudnień, Radomia o różnych utarczkach między wojskiem 
iż nie można powiedziedzieć, aby żegluga była a powstańcami, o których już dawniej donosił. 
wolną. Podajemy je tutaj. Raport jest bez daty, a z niego pokazuje się, że 
a ronie. nie znaleziono większych oddziałów powstańczych 
w lasach Szczeczniewskich, Cisowskich, Samso: 
nowskich i Iłżańskich, tylko gdzieniegdzie napot- 
kano albo ślady obozów, albo pojedyńczych ma- 
roderów. Wraz z Szandorem, o którego powiesze- 
nin w Wierzbuiku już donieśliśmy, rozstrzelano 
tamże Tomasza Janickiego, który służąc w puł- 
ku peteraburskich ułanów, przeszedł był do po- 
wstańców. 

W duju 4 marca stracono na szubienicy w mie- 
$cie Ostrowie za rogatką ostrołęcką, powstańców 
Teodora Wądołowskiego i Józefa Mroza. 

Komisya Skarbu Królestwą Polskiego wydała za 
kaz wypuszczania nadal w obieg prywatnych zna- 
czków pieniężnych w zastępstwie brakującej mo- 
nety zdawkowej, i rozporządziła kontrolę znacz- 
ków takich w obiegu będących. 

Nordd. allg. Ztg mówi % powodu twierdzeń o przy- 
chyleniu się Danii do konferency!: „O skłonności 
Danii uczynienia zadosyć w jakikolwiek sposób ro- 
szczeniom niemieckim, nie masz ani śladu w dzien- 
nikach duńskich." Na innem zaś miejscu mówi 
ten dziennik: „Podczas kiedy depesza „wiedeńska 
donosi o zgodzeniu się Danii Da projekt konfe- 
rencyi, według wiadomości, które nas wprost z Lon- 
dynu dochodzą, nie tam nie było wiadomo o pro- 
pozycyi zawieszenia broni ze strony rządu duń- 
skiego.* 

Zdaje się, że zniknięcie Garibaldego z wyspy 
Caprery, o którem donoszono, albo było bajką, 
albo też okazało się bezskutecznem, w kilka dni 
bowiem pojawił się on znowu na wyspie. Nie 
przypuszczają, aby przez ten czas znajdował on się 
w Turynie. O zmianie gabinetu włoskiego mówią 
i ostatnie dzienniki, lecz o tyle tylko przywiązują 
do niej wagi, o ile się potwierdzi doniesienie, że 
równocześnie jenerał Cialdini obejmie naczelne 
dowództwo wojsk włoskich. 


widowiska teatralne polskie. Dawniej zimowa mi 
azja zwykle do lata. Skrócenie jej 4 ra- Gospodarstwo, przemy sł i handel. 
zem jeżeli wypada na korzyść p. Miłaszewskiego, to r NEJ 
byłoby dlań sam r jeźliby mieszkańcy tutejsi Lwów m = pzy dł a. <a dzisiejszym ar 
chcieli tę nieobecność poczytać i dla siebie za korzyść. gi Ayo B21 term 7 git z Bóbrki 2 st ap 
— (Gaz. Narodowa pisze, iż p. Kób, inspektor kolei e = robi łn 2 ; zada iz po > 
naag galioyjakiéj przybywszy przed tygodniem do Å pe gr ER e i £ Bzt., ahci kr 
wowa‘, usunął ze służby urzędników tćj kolei pp. . ; ` 
Ignacego Stadnikiewicza la Kia Intynierył, indie Ku. w e PREH y yy sz tr. 
balskiego r Kamiiskiego,. Sothaniewicza 1 Hranolazka | 10% ważącego 300 funt EE E 450 tank daj 
Seweryna, a wypowiedział dalsze obowiązki z trzech- pie Siy S. prae e AE Ej 
miesięcznym terminem, pp. Mallemu, Kędzierskiemu 90 fant. toja sie. 416 peak 07 
naczelnikowi stacyi w Medyce, Darowskiemu i Rad- 


: Lwów 17. marca. Ostatnie włądomości. 


(z) Zeszłój nocy zbudził nas około drugićj godzi- i 
ny dzwon pożarny z wieży ratuszowćj i ogromna łuna,| Frank fart 17g0 marca. Wiedeński telegram 


rozciągająca się po nad Krakowskiem Przedmieściem. p z 3 pm D 
Zajęły się bndy drewniane, zwane starą tandetą, za- TA Ztg, powątpiewający o przyjęcin przez “a 
pełnione wszelkiego rodzaju sprzętami, odzieżą, sta- | iQ zawieszenia broni, mówi, że gabinetowi wiedeń- 


NE i tym podobnemi przedmiotami, któremi cała |skiemu tyle tylko wiadomo, iż Dania gotową jest 
RRT LdNOŚĆ tutejsza zaopatrywać zwykła awe |przystać na warunek uti possidetis, zastrzegając 
potrzeby domowe. Pożar trwający do godziny 6tćj | sobie układy pod względem marynarki. Propozycye 


zrana był tak silny, iż pochłonął ze szczętem wszyst- |. ps: 
kie 46 bud kaikehe których STi ah. jednak mocatety. niemietkich moga, pyi AEO m, 


łano rozerwawszy takowe nim je objął płomień, u- całości tak jak je postawiono, albo przyjęte al- 
chronić częściowo od ognia z tem co się w nich za- |bo odrzucone. 

wik spi) kę ogień dwa najbliższe piętro-| Kopenhaga 16 marca. Wyżsi urzędnicy i bur- 
we domy, re również ze szczętem prócz murów | mij z ; ś O - 
zgorzały, a przeniesiony. silnym wiatrem na wieżyczkę e Śro gy p AŻ ve sj REG 
leżącćj w pobliżu cerkwi 00. Bazylianów, objął już 5! >) Ai że L haie ai a 
dach wieży, ale špieszna pomoc zapobiegła dalszemu | wodu rekwizycyj przymusowych. 
szerzeniu się pożaru, i od większćj klęski uchroniła Kopenhaga 16 marca. Gazeta Berlinga dv- 
tę miasta dzielnicę. Niebezpieczeństwo grożące miastu | nosi z Gotherburga pod d. 13 marca: Onegdaj 


z powodu zabudowania całego obszernego placu, po- > sę 
łożonego w zacieśnionćj domami itia b se dano w Sztokolmie ucztę na cześć radzców (mini 
drewnianemi, zwróciło było już przed dwoma laty strów) wyjeżdżających do Norwegii. Hr. Mauder- 


twagę rady miejskićj i wywołało przezorne głosy na. |Stróm miał mowę, w której ubolewał, iż usiłowa- 
ie zje na niesienie drównianój tandety. . Postanowiono |nia Szwecyi nie znalazły należytego uznania. Nie 
Już nawet wówczas wystawić natomiast na dawnćj |tajnem jest -- rzekł ten minister spraw zagr. — 


ct leae 1 a RENEA Rare aart poświęcenie króla Karóla dla Danii i Fryderyka 
uchwały nie przyszło jednak do skutku dotychczas VII. Nie masz nikogo w radzie królewskiej, ktoby 


s iea utrudniających powodów, aż przyśpie- nie uczuwał najgorętszego współezucia dla cier- 
z! r ee a. nieszczęsny wypadek wczorajszy. | pień Danii, a z drugiej strony, ktoby się nie za- 
ikudziesięciu jak zapamiętają, znajdowała | palał gniewem z powodu niesprawiedliwego, nie- 


się na tym placu tandeta. Plac ten wynajmowało mia- ; - i 
sto od proboszcza cerkwi 85, Pietnie, do którćj tenże spipnycna: $7 GAHR POŻODPESA 0498 


należy, i odnsjmowało go z dragićj ręki tandeciarzom małym i dzielnym ludem, walczącym 0 niepo- 
zajmującym rzeczone kramy. Od dwóch lat wszakże, dległość swoją. Inne rządy mniemały, że wywie: 
mianowicie od powzięcia uchwały dotyczącćj przepie- |rając nacisk, zdołają uspokoić żywioły obustronnie 
sienia ztąd tandety, rada nie chciała brać odpowie- | wzburzone; ale kwestya ta przerosła je nad gło 
dzialności za pozostawienie jéj dalsze tutaj, przyczem | wy, Angielski minist i 

głównie upierali się samiż tandeciarze i poprzestała kd e 8 W 0 EZ OCTU qhi noby . 
wynajmować plac rzeczony, który odtąd za zezwole- lił tylko kraj zasłony; oświadczenia Szwecyi 
niem c. k. namiestnictwa sam właściciel od siebie | przy końcu roku zgadzają się z jćj oświadczeniami 
ae try cry wynajmował. Dziś kiedy skutkiem wy: | we wrześniu. Szwecya wysłała w lutym gorące 
p przeznaczenie tegoż placu zmienić się musi, | wezwanie do Anglii i Francyi, aby silaiej wsparły 


gdyż o stawienia nowych bud drewnianych jak był - . Tp) 
dotąd, myśleć NARAS i ea „ocz Rz Danię, gdyż Szwecya i Norwegia nie chcą się wy- 
najwłaściwszy zużytkować sposób, tak aby i probo- | "706 zobowiązań traktatu londyńskiego. Szwecya 


p: e doznało . uszczerbku w dochodach swoich, i|zawsze była tego zdania, że kwestya duńska nie 
ah ony w pośród miasta należyte otrzymał |orężem powinna być rozstrzygniętą. Widoki kon 
p nie. Niegdyś stała tu cerkiew św. Teodo |gresu są niepewne. Szwecya pragnie pokoju, pra 


ra, należąca jako filia do parafii 68. Pietnie, którój | >; : : 
pamięć pozostałą tylko z ii w śmdlicktowianych gaie przywrócenia go w taki sposób, aby p.awa 
przechowanych w archiwum miejskiem. Po zniesieniu Danii zabezpieczone zostały. Europa nie może do- 


tój cerkiewki przestrzeń tę obrócono w ogród warzy- | puścić, aby najświętsze prawa były bezkarnie dep- 
wny należący do probostwa śś. Pietnie, a następnie |tane nogami; dla tego musimy trzymać się w po- 
odnajęto miastu na umieszczenie tandety. Trudnoby gotowiu. 


dziś przemienić plac w samem środku zaludnionćj * 
dzielnicy miasta położony znowuż jak niegdyś w E AE U zk wik SPołOWoŚE 
gród warzywny. Inaczćj zaś dzisiejszy jego właściciel doniesień z Kopenhagi z d. 16 b. m., Gazeta Ber- 
proboszez zużytkować go nie ma sposobu. Rada miej |/inga ogłasza telegram z Sonderburga (aa wyspie 
MAKO ża ek | nabycie łomnk gim od|Alsen) z d. 15 b. m., który mówi, że mieszkańcy 
zamiany lub kupna, ajw skutku ognia z czterech bateryj pruskich wy- 
ógłby tu stanąć | : 4 
na ówczas mógłby tu stanąć albo ów od dwóch lat nieśli się. Ciągłe bombardowanie wielkie sprawia 


projektowany murowany bazar, lub też plac ną inny i 
publiczny użytek stósownie mógłby być przeznaczony. szkody. W Kopenhadze utworzyło się pod prze- 


Wypadek wczorajszy jest wielką klęską dla wynaj- | wodnietwem Plonga (redaktora) stowarzyszenie 
mających owe spalone kramy, w nich bowiem posia- | marcowe. Ząda ono, popierane demoustracyjnym 
dali oni znaczną część całego swego mienia, która |qdziałem ladu, ścisłego wykonania programu „Da 


stała się pastwą ognia. Jest on także klęską dla ubo-| _; : : 
gićj ludności miasta, dla któréj tandeta pe ucieczką | 13 PO Ederę.* Ze Szwecyi donoszą o ciągłych u- 


we wszystkich potrzebach, gdzie za bardzo niską cenę zbrajaniach. 
we wszystko, a mianowieie w ciepłą odzież i obnwie| Kiel 17go marca. Doniesienie o śmierci ks. 
zaopatrzyć się można było. Pod względem jednak bez- | Fryderyka Augustenburskiego jest zmyślone. Ksią- 
pieczeństwa' od ognia, zdrowia i porządku, nie mo- |zę jost zupełnie zdró 
żna uważać wypadku tego za niepomyślny dla mia- Q) p w. } 
sta ; skoro usunął raz na zawsze nagromadzone tu z Altona 17 marca. Schlesw. holst. Ztg, donosi 
samych desek i gontów pozbijane budy, przez większą | % Flensburga z dnia dzisiejszego: Jedenastu urzęd- 
ea OR ef z ac l nieczystości a | ników jutlandzkich, między nimi Dahl i Bretton 
1 ne w: m . . . . . . 
= i] TRA p = ejj rpa rwa sf e 4 przystawiono jako jeńców wojennych i wywiozą 
ta była pod względem architektonicznym osobliwością, ich do twierdz pruskich. 5 
jakiéėj już dzisiaj pewno w żadnem mieście obaczyć Bergen (na wyspie Rugii) 17 marca. Z Sagard 
nie można. Stósunkowo późne dosyć przybycie straży | widziano popołudniu żywą utarczkę morską mię- 
ogniowćj na miejsce pożaru, jo się do tego, |dzy pięcioma parowcami duńskiemi, a dwoma 
Phi biae: i jared jita 29 RR Li się z | pruskiemi okrętami wojennemi i kilka pruskiemi 
3 gwatownością; E rekwizytów |łodziami działowemi. O godzinie 4ej walczący zni- 


ogniowych tej dzielnicy miasia, tuż w pobliżu. się knęli z oczu za Granitz (na wschodnim wybrzeża 


ski pojęcie to z tej okoliczności wysnuć chce, że 
uchwały Bundestagu odnoszą się do układów w r. 
1851—52, to zapomina, że układy te miały o tyle 
tylko międzynarodowy charakter, o ile dotyczyły 
Szlezwiku; co się zaś tyczy Holsztynu, nie z kró- 
lem duńskim lecz z księciem holsztyńskim i lauen- 
burskim odbywały się. ARIE 

W d. 16 września hr. Russell zwracając Się 
do rządu francuskiego, pisze do p. Grey; skreśla 
niebezpieczeństwo sytuacyi i stawia według zda- 
nia jego niezbite cztery punkta: 1) Dania winną 
jest przesłać wyczerpujące, pisemne oświadczenie, 
co do znaczenia ordonansu z 30 marca względem 
ustaw, a mianowicie względem sytuacy! finanso- 
wej księstw Holsztynu i Lauenburga. 2) Niemcy 
mogą słusznie nie nakazywać egzekucyi związko- 
wej dla popierania lub przeszkodzenvia zaprowa- 
dzeniu wspólnej konstytucyi dla Danii, Szlezwiku, 
Holsztynu i Lauenburga. 3) Stosunki Szlezwiku 
mogą pomiędzy Niemeami i Danią traktowane być 
tylko, jako sprawa międzynarodowa. 4) Jako rzecz 
mająca zpaczenie międzynarodowe jest do życze- 
nia, aby Niemey dokładnie określiły, jakich praw 
wymagają dla niemieckich mieszkańców Szlezwiku 
i w jaki sposób Dania zobowiązania przyjęte na 
rzecz Niemiec, według zdania Bundestagu, zgwał- 
ciła... Jeżeli — tak kończy się depesza — rząd 
Cesarza Francuzów jest zdania, że ofiarowanie ze 
strony Anglii i Francyi przysług jakąkolwiek ko- 
rzyść rokuje, to rząd Jej KMości przychyliłby się 
do tej polityki. Gdyby jednak rząd franeuski u- 
ważał krok taki za prawdopodobnie bezowocny, 
to mogłyby oba mocarstwa rządowi austryackie- 
ma, pruskiemu i Związkowi niemieckiemu przy- 
pomnieć, że jakikolwiek krok z ich strony, który 
całość i niepodległość Danii osłabić może, trakta- 
towi z 8 maja 1851 r. sprzeciwia się. a 

Na to nastąpiła odpowiedź odmowna. P. Grey 
pisze 18go września, że p. Drouyn de Lhuys po- 
chwala wszystkie cztery punkta hr. Russella; lecz — 
mówi dalej — minister francuski rzekł, że z kro- 
ku formalnego żadnej sobie nie rokuje korzyści. 
Ofiarowanie przysług byłoby bezużyteczne. Drugi 
krok zaproponowany (przypomnienie. traktatu 1852) 
byłby w wielkiej części odpowiednim polityce, ja- 
kiej się trzymały Anglia i Francya w kwestyi pol- 
skiej. Nie ma on ochoty (i rzekł otwarcie, że po- 
wie to Cesarzowi) stawiać Francyi w tem samem 
położeniu. względem Niemiec , jak względem 
Rosyi. Gdyby chcieć mocarstwom podobną da- 
wać przestrogę jak Rosyi, to trzebaby być goto- 
wym iść dalej i obrać takie postępowanie, które- 
by godności dwóch wielkich mocarstw było od- 
powiedniejszem. W końcu donosi p. Grey, iż mi- 
nister francuski rzekł, że chce mieć zupełaie wolną 
rękę. 

Rosya przeciwną jest zapatrywaniu się Danii. 
W d. 18 września (31 sierpnia) pisze książę Gor- 
czakow do hr. Brunnowa... Prawda, że wy 
słanie wojsk związkowych do Holsztynu, Zwiąż 
kowi nastręczyć może środki wywierania na spra 
wy sąsiedniego księstwa, za-związkowego parcia. 
Lecz Niemcy wiedzą, że sprawa szlezwicka ma 
charakter międzynarodowy i że mocarstwa nie 
niemieckie: Rosya, Francya i Anglia równy mają 
interes utrzymania niezależności i całości monar- 
chii duńskiej. Gdyby gabinet londyński z swej 
strony uznał za dobre rząd dnński uspokoić wzglę- 
dem ewentualności wojny, to bar. Nikolay w Ko- 
penhadze działać będzie wspólnie z reprezentantem 
angielskim. 

Lord Russell, który w swej roli pośrednika 
raz zdaje się przemawiać za Niemeami, to znów 
za Danią, lecz w istocie tylko o pokoju europej- 
skim myśli, pisze w dniu 25 wrześcia do hrab. 
Wachtmeistra. Rząd Jej KMości nie chce twier- 
dzić, że Dania eałkiem jest w swem prawie, lub 
że Niemcy nie mają pewnych powodów użala- 
zach się na położenie ludności niemieckiej w Szlez- 
wiku. 

P. Ward zapytuje w d. 25 września hr. Rus- 
sella na prośbę syndyka hamburskiego Mereka: 
czy rząd Jej KMości pozwoli Duńczykom trakto- 
wać egzekucyę związkową, jako środek wojenny 
i blokować Elbę i Wezerę? Przypomina on, jak 
GÓRE z wie DRC przez to handel angielski. 

powiedzi na to nie ma pomiędzy zł mi 
dotąd dokumentami.) PPPOE MODONU 

W d. 29 wrześnią wreszcie lord Russell raz je- 
szeze udaje się, przez p. A. Mallet do Bundesta- 
gu i zwraca uwagę, że konstytucya całej morar- 
chii duńskiej nie może przejść pod juryzdykcyę 
Związku pali kiago, iż Dania nawet w obronie 
przeciw zewnętrznemu nieprzyjacielowi doznał 
przeszkód, gdyby Holsztyn Ki Lauenburg misty 
veto przeciw uchwałom parlamentu duńskiego i rzą- 
du duńskiego ; że rząd Jej KMości nie może pa- 
trzyć obojętnie na zajęcie. Holsztynu, któreby tyl- 
ko ustać miało pod warunkami, jakieby konstytu- 
cyi duńskiej szkodliwie dotykały; że rząd Jej 
KMości takiej okupacyi wojskowej nie może uwa- 
żać zą prawne użycie władzy związkowej lub ją 
nazywać egzekucyą związkową i że rząd Jej K 
mój; ti gorąco uprasza, aby się powstrzy- 
m ye sporne raczej ięci 
carstw onta E. Cjr rety angolino- 

Na tem się kończy pierwsza e ielski 
Pilatok y p zęść angielskiego 
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Przy otwarcia żeglugi z nadchodzącą wiosną, 
zgłasza się wielu szyprów, rotmanów, flisaków i 
orylów z podaniami o udzielenie im paszportów 
na wolną żeglugę wewnątrz kraju, jako też na 
przebywanie granie Królestwa; obok tego rozmai- 
te domy handlowe i towarzystwa zagraniczne, Wy- 
stępują Z żądaniami o ułatwienie powyższym lu- 
dziom, bez względu czy są mieszkańcami Króle- 
stwa, cesarstwa, lub Galicyi austryackiej, pozyski- 
wania paszportów. 

W skutek tego z decyzyi JW. hr. namiestnika 
Królestwa, podaje się do wiadomości powszechnej, 
co następuje: 

1. Wszystkim szyprom, flisakom i w ególe la- 
dziom zajmującym się spławem, mieszkańcom Kró- 
lestwa, dozwala się najmować na statki i tratwy 
i pozyskiwać w tym eeln paszporta zgodnie z prze- 
pisami, a mianowicie: 

a) Najmujący się do spławu na rzekach we- 
wnątrz kraju, mogą otrzymywać paszporta na 
krótsze lub dłuższe termina od miejscowych na- 
czelników powiatowych wojennych, a to na za83- 
dzie iastrakcyi zatwierdzonej dla nich przez na- 
miestnika Królestwa; 

b) Najmujący się na statki, z prawem przeby- 
wania granie Królestwa, którzy w tym celu muszą 
posiadać paszporta zagraniczne, winni są udawać 
się do miejscowych gubernatorów cywilnych, na 
których włożony został obowiązek wydawania 
paszportów zagranicznych 8zyprom, flisakom i w 
ogóle osobom trudniącym się spławem, po. zniesie- 
niu się z naczelnikami wojennymi. e 

Uwaga. Udzielanie paszportów zagranicznych dla 
osób wszelkich innych stanów, należy jak dotąd 
do jenerał-poliemajstra. 3 

c) Najmujący się na statki, udające się do ce- 
garstwa, otrzymają paszporta od naczelników wo- 
jennych oddziałów. » 

2. Robotnicy rosyjscy, życzący najmować się na 
statki i tratwy, udające się do Królestwa, będą tu 
przepuszezani, w razie posiadania legalnych do- 
wodów, od właściwych władz cesarstwa 1 obok 
tego świadectwa od miejscowych zarządów wiej- 
skich co do ich sprawowania się. 

3. Również flisacy i trudniący Się spławem ro- 
botniey z nadgranicznych miejsc Galicyi austrya 
ckiej mogą wynajmować Się Da statki i tratwy 
udające się do Królestwa, jeżeli pod względem 
sprawowania się swego, będą posiadać poświad. 
czenia od miejscowej swej władzy wojskowej, nie- 
mniej jeśli we właściwe paszpoita na przebywa- 
nie graniey opatrzeni zostaną. 5 i 

4. Pozieważ dowody legitymacyjne wszelkiego 
rodzaju wydawane przez naczelników głównych 
wojennych oddziałów, tudzież przez guberaatorów 
cywilnych, mogą służyć jedynie osobom znanym 
z dobrego sprawowania się, przeto udzielanie 0- 
nych zależeć będzie od zaręczenia gmin w któ 
rych oscby te zamieszkują. 

5) Właściciele statków, lub kupey najmujący 
ladzi, obowiązani gą złożyć piśmienne zobowiązanie: 

a) że dla dozoru nad służbą i w ogóle nad ca- 
łą osadą statku, utrzymywać będą osobnego nad- 
zorcę, znanego z dobrego sprawowania się; 

b) że statki ich zatrzymywać się będą tylko w 
miejscach oznaczonych; 

c) że nie będą przyjmowa 
oddania komukolwiek prochu, 
teryałów wojenaych; y ki 

d) że nie będą przyjmować na SWOJE statki lu- 
dzi nie zaopatrzonych w dowody legitymacyjne; 

e) że nie będą przyjmować na statki ludzi pod 
pływających w ezółnach; | ; 

) że o każdym samowolnie opuszczajacym sta- 
tek, czy to flisie, czy Innej osobie należącej do 
osady, meldować będą najbliższej władzy poli- 
I W razie niewykonania „ wszystkich powyż: 
szych przepisów, jak niemniej, gdyby w liczbie 
osady na statkach lub tratwach, znalazły się 080- 
by pakodiiwo dle raadt, anie władzy, 

a karze, podług n à 
> Jen orał-poliemajster, Trepow. 


Dania. 
Zakończamy niniejszem stre 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili” 


Berlin 18 marca. Donoszą z głównej kwatery 
praskiej (w Gravenstein. Red. Ch.) pod dniem wez0* 
rajszym: Wycieczka Duńczyków (z za okopów 
dyppelskich) na Rackenbiihl odpartą została przez 
brygadę Góben. Brygady jenerałów Rydera i Can- 
stein zdobyły Oster- i Wester-Dyppel (folwarki 
dziś spalone przed właściwemi okopami. Red. Ch.) 
Strata Prusaków nie dochodzi 100 ludzi. Duńczycy 
bili się dzielnie, ale stracili 300 ludzi w jeńcach. 

Stralsund 18 marca. Prusacy przerwali wez0- 
rajszą bitwę morską (p. wyżej telegram z Bergen), 
gdy siły duńskie wzrosły na siedem statków. Ło- 
dzie działowe udały się do Ruden (Riigen?), obie 
korwety „Nymphe“ i „Arkona“ wpłynęły 82028- 
śliwie do Swinemiinde, natarczywie przez Dań- 
czyków ścigane. Obie straciły 5 Iudzi zabitych, 3 
ranionych. Flotylla duńska popłynęła ku. wyspie 
Moen (między Zelandyą i Laland). 

Hamburg 18 marca. Dzisiejsza Borsenhalle 
mówi o ukazaniu się duńskich okrętów wojenny ch 
pod Eckernförde. Obawiają się wylądowania tam 
Duńczyków. Wojska sprzymierzone tam posly: 

Paryż 18 marca. Dzisiejsza Za France pisze: 

; konfereneyę pod warunkiem, 


é na swoje statki dla 
broni i innych ma- 


styi Holsztyn i jeżeli kroki wojenne nie mają 
być zaniechane. 

Londyn 18 marca. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Izby niższej lord Palmerston 0- 
świadczył, iż rząd otrzymał oświadczenie Austryl 
i Prus względem przystąpienia ich do konferen- 
cyj, a teraz oczekuje urzędowej odpowiedzi od 
Danii. Jest słaszny powód spodziewania się i mnie” 
mania, iż Dania się zgodzi. 

Londyn 18 marca. Zapowiedziane na dziś roz- 
prawy nad kwestyą duńską odłożone zostały Da 
żądanie lorda Palmerstona po feryach wielkanoc" 
nych. f f 
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— Pochmurnym, wietrznym i chłodnym był dzień Rugii). 
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cznych na taką samą zasługują wiarę ? 


gzczenie dokumen 


tów zawartych w pierwszej części „angielskiego 
Bluebook, przedłożonego parlamentowi W sprawie 
duńskiej. 

"W d. 6 września 1863 donosi hr. Cowley hr. 
Russellowi, że p. Drouyn de Lhuys zgadza SIĘ 
na wszystko, C0 W sobie zawiera depesza angiel- 
ska z 31 marca do p. Lowther. | 

Tymczasem p. Hall (w piśmie do p. Bille z 3 
września) raz jeszcze: TZĄdOWI angielskiemu przed- 
stawia , że zamierzona egzekucyą związkowa zą- 
graża bytowi Danii i że rząd duński nie da się 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
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Ogłoszenie konkursu 


celem obsadzenia ośmiu miejsć funduszo- 
wych w c. k. wojskowych zakładach 


naukowych. 

Wedle uwiadomienia przez ©. k. Namiestnic- 
two otrzymanego, będzie z końcem roku szkol- 
nego 186? opróżnionych OŚm miejsc funduszo- 
wych galicyjskich w c. k. wojskowych zakła 
dach edukacyjnych a mianowicie siedem miejsc 
w szkołach oficerskich, a jedno w szkole |pod- 
oficerów. 

Celem obsadzenia tych miejsc rozpisuje się 
niniejszem konkurs. Termin do ubiegania, wy- 
zna cza się do dnia 15 Kwietnia 1864 r. Po- 
dania mają być wniesione do Wydziału kra 
jowego. Prośby po upływie terminu wniesione 
nie znajdą uwzględnienia. Ubieg»jący się rodzi- 
ce lub opiekunowie o nadanie miejsc funduszo- 
wych w rzeczonych zakładach, mają w prośbach 
swoich wyrazić: ile kandydat ma rodzeństwa, 
czyli też ma,już opstrzewie lub jest w posia- 
daniu jakiego miejsca funduszowego albo sty- 
pendyum, nareszcie wskazać zasługi, jakie może 
ojciec lub w ogólności rodzice kandydata dla 
rządu lub dla kraju położyli. 

Kandydaci msją być w ogólności w takim 
wieku, iżby jedynasty rok zupełnie lub prawie 
ukończyli, dwunastego zaś nie przeszli, wszakze 
oznajmiło ©. k. Ministerswo stanu reskryptem 
z dnia 28 lutego 1861 do |. 1221 wydanym, 
że wedle $. 18 wstępu 4 regulaminu dla woj- 
skowych zakładów wychowawczych wydanego, 
mogą być do zakładów kadeckich przyjęci i 
tacy kandydaci, którzy dopiero wskazany wiek 
o rok jeden lub dwa lata przeszli, jeżeli tylko 
wiadomości przygotowawcze do dotyczącego ro- 
ku szkolnego potrzebne posiadają, i jeźli tamże 
przepisana ilość elewów nie będzie zupełną; 
zarazem mają się ciż kandydaci wykazać, że 
przyrajmniej 4 normalną klasę z dobrym ukoń- 
czyli postępem, niemniej powinni przedłożyć za- 
świadczenie z ostatniego półrocza szkół, które 
odbywają; jeżeli zaś pobierają nauki prywatne, 
także świadectwo z obyczajów wydańe przez 
miejscowego plebana, 

Oprócz tego mają byó te podania wsparte 
następującemi allegatami: 

1. Metryką chrztu kandydata przez Dziekana 
i dotyczący o. k. urząd obwodowy stwierdzoną ; 

2. Zaświadczeniem o stanie majątku, w któ- 
rym ma być wyrażono, ile kandydat ma rodzeń- 
stwa, tudzież i ta okoliczność, że kandydat do 
przyzwoitego wychowania pomocy rządowej po- 
trzebuje. 

3. Poświadczeniem odbytej naturalnej lub 
szczepionej ospy jako też; 

4. Świadectwem przez wojskowego lekarza 
wydanym o zdrowiu kandydata. 

Miejsca te zostaną obsadzone z rozpoczęciem 
roku szkolnego 186$. 

W końcu nadmienia się, iż wedle najwyższe- 
go rozporządzenia z daty 12 Sierpnia 1868 r. 
co do miejsc w szkole podoficerów mogą być 
uwzglednionymi także uczniowie, jeżeli ukoń- 
czyli 7 rok życia; ci jednakże między nimi, co 
już ukończyli osmy rok życia a chcą wejść do 
wyższej klasy w niższych zakładach edukacyj- 
nych, muszą wykazać, iż posiadają nauki ele- 
mentarne. (337--3) 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Ks. 
Krakowskiego, 

We Lwowie dnia 8 Marca 1864. 


Ogłoszenie konkursu 
na opróżnione stypendyum nau- 
kowe z fundacyi ś. p. 


Andrzeja Żalchockiego. 
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Z początkiem roku szkolnego 1864 r 
zostało uwolsione jedno stypendyum rę- 
czne o rocznych złr. 105 w. a. z fun- 


c.k. uprzyw. kolei galic. 
prawo głosowania, ma % zwyczajne zgroma 


przed południem odbyć się mające, na którym po 


. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej. 

. Użycie nadwyżki z r. 1865. 

„ Przyzwolenie dodatku do funduszu emerytalnego. 
. Wybór wydziału rewizyjnego 
_ Zatwierdzenie ostateczne wyboru zastępcy, spowodowanego w myśl $. 40 


, Wznowienie częściowe rady zawiadowczej w skutek wystąpienia trzech człon= | gy 


potwierdzenia na złożenie, kartę wstępu do zgromadzenia walnego. * 


w Wiedsmiuw kasie Towarzystwa, w c. 


we Lwowie w kasie zbiorowej towarzystwa na 


rządku arytmetycznym, 
sach i agenturach. 


den głos jako umocowany. 


cyjnej wydrukowane, winne być od mocodawey własnoręcznie wypełnione i 
podpisane. 


b e BJ cry A) acip god 2 Ai i AM 200 jA o 


nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, 
łądkowe, dychawicę Czyli ata hę 
rtrytyzm, darcie; wyrzuty, skłonności do gruczołowat i 
aka? imsi táir n rodzaju. dłosiinjce czyli h sterye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- 
mywania, 
niem arcywzmacniającem dla 
65.000 uleczeń. 


maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revalescitre du Barry położyła 


CHWILA z Soboty 19 Marca 1864 r. 


CENNIK NASION 


znajdujących się w r. 1864 na sprzedaż 
w MBEMaPHE 470 
Towarzystwa gosp=rola. Krakowskiego, 
Ulica Sławkowska, 


dom Towarzystwa Naukowego, piętro Zgie. 
E T A KE KĘ złr. 0. 
Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie okrągłe, Oberdorfskie, szczególnićj 
plenne, garniec cent. 84. . z opakowaniem — 
Buraki czerwone pastewne, wiel- 
kie podługowate, garniec cent. 70. . 
z opakowaniem 
Buraki żółte pastewne, wielkie po- 
długowate, korzec złr. 20,. . . garniec 
cent. 70. . . . z opakowaniem . . . . — 
(Wszystkie trzy gatunki rosną w połowie 
nad ziemią), 
Marchew pastewna angielska biała, 
zielono-głowiasta olbrzymia, funt . . . « 1 
Lucerna oryginalna francuzka, 
(medicago sativa), na grunta żyzne, a su- 
che bez opakowania, garniec 4 
Moniczyna szwedzka (Trifolium by- 
bridum) na grunta ziemne i wilgotne, wy- 
trzymuje najsilviejszą zimę, z bujnym plo- 
nem. lgo gatunku garniec 
'Taż sama 2go gatunku. garniec 
Konopie olbrzymie amerykań= 
skie, wysiewa się na morgę 15—20 garn., 
garniec 
Rajgras angielski, (Lolium perenne) 
drobqolistkowy, na gazony, garniec . . . 
"Tenże sam do zasiewu na paszę korzec 22 
zir.. . garniec 
Rajgras włoski (lolium aristatam) na 
dobre: grunta, korzec złr. 20, garniec. . — 
majgras francnzki (Avena elatior) na 
zieloną paszę, korzec złr. 12, gayniec. . — 
Psia trawa kupkowata (Dactilis glo- 
merata), korsec 20 złr:; garniec 
Tymoteusz (Phleum pratense) korzec 
zir. 24, garniec po 
Groch francuski cukrowy, wcześny, zie- 
lony, gałązki wy, kwarta. . . « « « » » 
roch koronny albo bukietowy, okrągły, 


Pastilles digestives de Bilin.|Szczepki zagraniczne, ja- 


(Bilińskie cukierki do trawienia. są A 
; błonki i gruszki, 

? oraz i (378-1-3) 
nasiona ogrodowe l pastewne 
są do nabycia 
w Domu Komisowym Walerego Wielo- 
głowskiego w Krakowie, 


Pastylki wyrabiane przez podpisaną Dy- 
rekcyę ze słynnego Bilińskiego zródła, 
zwanego „Sauerbrunn*, zawierają wszyst- 
kie części składowe tej wody mineralnej. 
Przez dłuższy czas czynione doświadcze- 
nia z temi pastylkami tak u dorosłych 
jak i u dzieci, dowiodły zupełnie, że się 
okazały bardzo cennym środkiem w sła- 
bościach organów trawiących, i z nich po- 
wstających cierpieniach, i mogą być każ 
dego czasu w przyjemny i pewny sposób 
i,przy wszelkich okolicznościach używane. 

W wielu słabościach żołądka i kiszek 
jest skuteczność tych pigułek dostateczną 
do wyzdrowienia, bez pomocy jakiego in- 
nego lekarstwa; nawet przy większych 
cierpieniach są wybornym środkiem łago- 
dzącym, Do polecenia są te pastylki także 
przed wszelkiemi innemi po przeładowa- 
niu żołądka potrawami lub spirytusowe- 
mi napojami, przy tworzeniu się kwasu 
w żołądku lub kiszkach, i przy wszelkich 
z tąd powstających uciążliwych uczuciach, 
jako to: przy zgadze, kurczu żołądkowym, 
odymaniu, i utrudnionem trawieniu. Kil- 
ka takich pastylek, 6 do 8 dla osób doros- 
łych, a 2 do 3 dla dzieci — potem szklan 
ka zimnej wody — przynoszą spieszne 
ulżenie,. Również okazują się bardzo sku- 
tecznemi przy katarze żołądkowym, przy 
osłabionem trawieniu powstałem z niere 
gularnej dyety, z natężonej pracy umysło- 
wej po jedzeniu, z siedzącego sposobu ży 
cia. Działają też nadzwyczajnie w organiz- 
,|mie dzieci przy zołzach i krzywicy. 

Te pastylki trawiące ułatwiają wybor- 


ża! 
NOTE 


KAROLA L 
OBWIESZCZENIE 


Siódme zwyczajne Zgromadzenie 
walne akcyonaryuszów. 


Podpisana rada zawiadowcza ma zaszezyt zaproszenia pp. Akcyonarnuszów 
Karola Ludwika, mających 
dzenie walne 


DQ się do cenników 
naszych, w miesiącu Lutym 
d. 16 wyszłych — od dnia 190 
Kwietnia Wiięszankę Nr 5 
po 40 złr. wal. a. rachować bę- 
dziemy. (383-1-3) 
Produkcya nasion pastewnych 
w iśleczy Górnej. 
Do HANDLU 
R. ZAWADZKIEGO 


w KRAKOWIE, 
nadszedł świeży transport 


PORTERU 


angielskiego. 
Okseft po 90 złr., — w butelkach zaś 


10 sztuk po 3 złr. 20 e. sprzedaje. 
(243--6) 
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Wiedniu w sali towarzystwa muzycznego 


dnia 9 Maja 1864, o godzinie 9 


dług statutów następujące 
przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą: 


Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków w roku 1865 


© e glo o o0T6)= © e 0-8 


do zbadania rachunków roku 1864. 


Narzędzia Chirurgiczne 


i APARATA MEDYCZNE, 


z kauczuku 


w skutek wystąpienia jednego z członków rady zawiadowczej. 


ków. 7+_mydl 3. 36 „statutów. = boi —5 ot it | (Bawab sa. ieeimotę i HZY neata domane gni jn sea — 30|nie używanie wód mineralnych, i skutecz- 
Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 sztuk akcyj i życzący 80- PR CSR A perma galwanizowanego i metalowe. 
„pełnić i - i j JE I. Mat AE R hE, PEET nz ocy żołądka 1 kiszek z ciąg. i ; : 
wypełnić prawo głosowania mają złożyć tę oznaczoną liczbę akcyj w my se ; NODE Eat * k -| Upp. Brunona. Micsyńskiego w Krakowie, przy 
i ZE ver $ : pnsta najwieksza późna, biała Tul- em tworzeniem. się przykrego gazu, i| ý . a 
22 i 26 statutów najdalej do 44 Kwietnia t. r., a otrzymają natomiast obok sale, rL PATS) aa Te- 20 |odrażającem odhepywaniu, jak to ai M H iin mia leo 


Moniczyna czerwona i biała, we- 

dług cen targowych, w nasjpiękniejsz. gat. 
Nasiona jarzyn z ogrodu szkoły rolniczej 

w Czernichowie: 

Pietruszka lut 5 cent. — Szpinak szeroko-list- 
ny lut 4 cent. — Hizodkiew miesięczna łut 10 c, 
— Sałata w pięcia gatunkach, każdy osobno, 
jako to: szwajcarska; szara krucha, brisie-geel, na- 
krapiana, zimowa, łat.po 10 cent. — Grach cukro- 
wy Prince Albert Y, funta,30 cent. Fasola perłowa 
karłowata '/, fanta 50 cent. — Marpiele żółte, 
łat 10 ce. Maczek polny w różnych kolorach, 


siedzącym sposobie życia spostrzegano, 
niestósownym użyciu potraw lub napojów, 
szczególnie przy hipohondryi i histeryi, 
są te pastylki trawiące bardzo wyśmieni- 
tym środkiem zaradczym. Są one przytem 
tak środkiem wcale prostym i co do dozy 
udzielić się mającej tak łatwo obliczyć się 
dającym, a smacznym, że i najdrażliw- 
sza osoba chętnie zażyje, i dozę od 3 
do 4 razy na dzień powtórzy, nie dozna- 


w aptece P. Chrościckiego w Wilnie, dostać mo- 
żna aparątów do wszelkich operacyj chirurgicznych. 
Aparata służące do opatrywania złamanych rąk i nóg 
Bańdaże rupturyczne różnej wielkości i kształtn. od 
aajprostszych do najwięcej skomplikowanych, suspen- 
sorya, pończochy elastyczne od wzdęcia żył w no- 
gach, klizopompy, tuszowalnie, mąciczne seręgi i 
strzykawki, odciągacze pokarmu, bnteleczkido karmie- 
nia dzieci, smoczki,tuby akustyczne, pessaria, pasy 
elastyczne, sondy, irrigatory, speculam najnowszego 
wynalazku P. Cusco, pugilaresy z narzędziami dla 
Chirurgów, garnitury uarzędzi do amputacyi etc. 


Złożenie akcyj uskutecznia się: 


k. uprz. 
austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i prze- 
mysłu, albo u.p. S. M. Rothschilda; 


Frankfurcie nad Menem u p. M. A. 
Rothschildów i synow; 


a : = : 7 > Wyroby te pochodzą z najsłyoniejszej fabryki pana 
Ę A è | paczką po'10 cent: z jąc żadnego przykrego uczucia. Wreszcie | Galante — ; £ 
Krakowie u pp- F. J. Kir chmayera, 1 Syna; Nasiona z produkcyi Kleczy górnéj: ta jest pewność, że nie pociągają złych skut- gea Gel a ere. 


Mieszanka Nr. I. na grunta najlichsze, na morgę 


ków przeciw trawieniu i tworzeniu soków. 
garncy 8 do 10. korzeo 6 złr. — Mieszanka Nr. IL. Pp 


Bilińskie pastylki sprzedają się tylko 


FOLWARK 


tamtejszym dworcu kolei albo w filii c. k. uprz. = T orae Se. = E TI. na grana mierne w rż zdrajcą pudełkach gba w Sandeckim, w powiecie Ciężkowickim, jest 
> i dobroci, garni 8, ki złr.— Nr. IV. - | wanych, tać i ż , Józe» dej ręki ia. KI 
austr. Zakładu „Kredytowego dla handl: i przem., " prod g = a. arka = maa A goi ych, i dostać ich można u p z wolnej ręki do sprzedania. Rozległość gruntu 


fa Bartla w Krakowie. 
Dr. Preiss, 
lekarz źródłowy w Bilinie. 


Dyrekcya przemy- 
słowa t handłowa 
w Bilinie w Czechach. 


ornego w dobrej glebie 100 morgów, laau do- 
brze zakonserwowanego 100 morgów, pastwisk 
i łąk kilka morgów. Budynki mieszkalnei go- 
spodarskie nowo wystawione. Propinacya 0- 
becnie w jednej karczmie wykonywa się. 
Bliższe szczegóły udziela kantor komisowy‘ 
dawniej L. Sroczyńskiego w Krakowie, ulica 
Floryańska Nr. 385, lub Dom zleceń w No- 
wym-Sączu. (344-5-6) 


w dwójnasób wygotowanych, zawierających akcye, w po- 


pomocą konsygnacyj 
które bezpłatnie wydawane będą w wymienionych ka- 


Nr. V. na zakładanie łąk nowych, lub odnawianie 
starych, garncy 6 — 8, korzec złr. 40. 

Oprócz tego znajdują się na sprzedaż Nasiona pa- 
stewne z tćj samćj produkcyi, ogłoszone osobno ro- 
zesłanym: Ceńnikiem przy: „Chwili“ i „Dzienniku rol- 
niczym*; który na żadanie przesyła się bezpłatnie. 
IEF" W razie przesyłki, za opakowanie 

dodaje się przy każd, 


Członek Zgromadzenia walnego może mieć tylko jeden głos własny i je- 
(291-2-10) 
: ym garncu po 6 c. 
w? a 2—70d ćwierci ©t. 30 — òd'pól-korca cent, 50, 
a od korca R zir, w a. (375-1-8) 
B Listy przyjwują się tylko frankowane. 
pil EŃ KEK i ai 4 GOAL OZ 


W razie zastępstwa, pełnomocnictwa na odwrotnej stronie karty legityma- 


W kantorze komisowym dawniej Z. Sro- 
czyńskiego dowiedzieć się także można o zna- 
cznej sprzedaży lasu, wktórym się znajduje 
3,757 sztuk drzew jodłowyeb, których gru- 


Wiedeń dnia 9 Marca 1864 r. 
Rada zawiadowcza. 


01025 COPAHINE MÉGE p. JOZEAU, 


Dnia 392 tego miesiąca ] 
Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu 


zaczyna się ciągnienie 


jk = ES śp ~ r i 

Bez wszelkich lekarstw! — ap no PCA bez tatei bez z: Pati n aj n ©wszZ eg © | i ano to potwierdzane pet Ptasi: aką- wół A a am sry tires jęk m 
u Barry z Londynu, leczy gruntownie n - ) = , i jĘ| demię medyczną, nagrodzone zostało złotym me- | © : : - p 

REVALESCIERE żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, wielkiego losowan a JĄ | dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon- lub też wszystkie razem korzystnie nabyć. 

vdchep cyli odbijanie ciągłe, nrxawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegaski „zgi sieni 7 nero dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je- asd: —— 

wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głuchotę, zgagę, uczucie kwasów, skłonność do || 6 E żę m preparacya, mająca powierzchowność nie- Poszukuje się dzierżawy 40— 60 mor- 

wozgrzywości, ból głowy i półgłowia, nudności i wymioty po jeczeniu i w czasie ciężarności u kobiet, zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła- 


klócie i kruczenie / żołądka, goiecenie żo gów gruntu, 


nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania; suchoty, jdnę czyli 
ości, zołzy, suche bóle-w kościach, . gościec, czyli 


"2 Milionów 121.300 Marków, 


w którem tylko.trafne zostaną wy- 
ciągnięte. — Losowanie to gwa- 
rantowane jest przez wolne mia- 
sto Hamburg. 

Los oryg. Państwa kosztuje 4 złr. 


twa do zażycia. W sześć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe. 

Skład w Krakowie u p. Brunona Miczyńskie- 
goj— w Warszawie: up. Galle, — i w Wil- 
nie u p. Chrościckiego. (141-22-) 


FOSFORAN ŻELAZA 


Rządcy dóbr, leśnicze i eko- 
nomi, z iuzjlepszemi zdolnościami i świa- 
dectwami, poszukują miejsca. 


zatwardzenia, upławy białe, blednicę, pneblinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazom pożywie 

wieku. — Bywa co rok do 
(294:7=) 

— Ni. 62,476: Ste. Ro- 

koniec. moim 18-toletnim 


dzieci słabowitych, a w ogai dla każdego 
Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. 


Guwernantk > 
Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszzłekoź zapalenia kiszek, i polki i francuz 


ki — bony szwajcarki i niem- 


. 4 mii : 
dacyi ś Andrzeja Żałchockiego dla (strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi, skarb zdrowia. J. Comparet, proboszez. — ||| Pół losu z złr. p. Leras, paar paryskiéj akade ki— i gospodynie do zarządu gospo- 
acyl S$. P- J Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiomi przypadłościami ner: Dwie 4tych części ? 2 złr, medycznej. darskiego, opatrzone pięknemi świadectwami 
uczęszczających do szkół synów szlachty wowemi, kurczami i mdłościami, — Nr. 47,421; Penna E.. Jacobs na 15-toletnie' strasz4e cierpienia mner- Cztery Emych czakci o szukaj Mieisch , 
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po; 50tu latach niestrawno- s ę 2A a miejsca. 


polskiej. 

Uczniowie szkół? początkowych, od kla- 
sy I normalnej włącznie, tudzież ucznio- 
wie szkół wyższych chcący ubiegać się 
o toż stypendyum, mają do dnia 20 
Kwietnia 1864 r. podać prośby swe 
do Wydziału. krajowego, załączając Wy- 
wód szlachectwa polskiego, metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie zaświad- 
czenie z odbytych nauk; nakoniec. do- 
wód, iż do szkół publicznych na drugie 
półrocze roku szkolnego 1864 przyjęte- 
mi zostali, (371--3) 


Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi 
i Wielkiego Ks. Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 4 Marca 1864. 


Między 17.300 trafnemi znaj- 
dują się główne trafne na marków 
200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 
20.000, 15.000, 7.po 10.000, 8.000, 
„6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 13 
po 3.000, 53 po 2.000, 6 po 1.500, 
6 po 1.200, 106 po 1,000, 106 po 

500, 6 po 300,.106 po 200 i t. d. 
`` Moje godło handlowe znane do- 
statecznie, z powodu wielu i częstych 
u mnie największych trafnych wy- 
płacanych, zostaje . niezmienne i u- 
trwalone : (323-3-4) 


„Boskie błogosławieństwo u Gohna. “ 

Zamiejscowe zamówienia z załą- 
czeniem wszelkiego rodzaju pienię- 
dzy: papierowych lub“ marek listo- 
wych, uskuteczniam sam do najdal- 
szych okolic spiesznie i z dyskrecyą; 
a listy ciągnienia i wygrane pienią - 
dze przesyłam zaraz po ciągnieniu. 
Laz. Sams. Cohn, 
Bankier w Hamburgu. 


Nie masz skuteczniejszego lekarstwa na pe- 
wne słabości jak Fosforan żelaza; dla tego 
najznakomitsi lekarze we wszystkich częściach 
świata przyjęli go bez wahania i przepisują 
swym ch.rymm. Leczy on boleści żołądka, 
trudne trawienie, bladość cery, dolegliwości 
kobiet w stanie krytycznego przejścia, upła- 
wy, brak regularności miesięcznćj, lymfa- 
tyzm, niedokrwistość, przyspiesza odzyska 
nie zdrowia po ciężkich t genie 
słabościach, nadaje jędrność ciału mto- 
dych i słabowitych dzieci. Środek ten po- 
siada dowiedzoną wyższość nad wszelkie pre 
parata żelazne. Jest to jedyny preparat, któ- 
ry znieść może najdelikatniejszy Żołądek, nie 
sprawia nigdy zatwardzenia, nie czerni ust ani 
zębów. j 

Sprzedaje się w składzie materyałów apte- 
cznych p. Mrozowskiego w WARSZAWIE 
i w aptekach pp. Chrościckiego w WIL- 
NIE, — Ruckera we LWOWIE — Elsne- 
ra w POZNANIU, — Molędzińskiego 
w KRAKOWIE, i Marcińczyka w KI- 
JOWIEJ' (143-17-24) 


EKAWAB 
parowa, 


codziennie świeża, 
podług najnowszćj metody paryzkićj wy- 


spazmów i mdłości. — Nr, 36,418: Doktor 


ści, zrtwardzenia, bolów nerwowych, dławicy, keszlu, wiatrów, 
328: P. W. Patching, 


Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codajennych wymiotów. — Nr. 31, 
a hemoroid, — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeńiem i glu- 
chotą 25-letnią. — Nr. 48,422: Hrabina de Castle-S uart, z 9-cioletniej choroby wątrobyy nieznośnej dra- 
źliwości nerwów i cbłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Arcbidyąxon Aleksander Stuart, a 3-letnich stra 
sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr.. 43,810: M, G. Hencke 
na skrofały, — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
które ma przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik "Watsor, 
z podagry, bolu nerwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą - 
tlevia sił i sparaliżowania członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan- 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,721: Par Baron Załuskowski, Jeneral, 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Pinna „Gellard w Paryżu 
prsy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po nananiu jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolaca, Herbsta} kaws; 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównanu z innemi, 
Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystki» inne środki chybiły, — Mom du Barry 77 Re-| 
gent-Street London i 26 Place Vendôme Paryż; 12, rue de l'Empereur Bro$sella, i 2 via Oporto, Torino. 
— W pudełkach po '/, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr, — Sprzedaje w Hra- 
kowie : apt. Bruno Miczyński, — we Lwowie: apt. Zygmuut Rucker, — w Petersburgu: 
Stoll i Schmidt, Hardy. 


Majętność niedaleko Lwowa, z kąpie- 
ami Siarczanemi, jest z wolnej ręki do nabycia. 


Subjekci handlowi dobremi świa- 
deetwami i rekomendacyami zaopatrzeni po- 
szukują miejsca, 

40 wołów 11 i 10 centnaro- 
wych do sprzedania. 


Dzierżawa 12) morgów średniej gleby 


na lat 6 za 650 złr. — roczne podatki bierze 
dziedzie na siebie, 


, Podaptekarz z dobremi świadectwa- 
mi życzy sobie umieszczenia, 


Kamerdyner z pięknemi świadectwa- 
mi irekomendacyą życzy sobie dostać miejsce 
w kraju lub do podróży. 

Dom komisowy przyjmuje wszelkiego rodza- 
ju sprzedaże, kupna i dzierżawy, jako też 
wszelkiego rodzaju komisa. Przyjmuje tożsa- 
mo zarządy domów w razie nieobecności właś- 
ciciela. Wszystko za najniższe ceny, a obo- 
wiązuje się wykonywać z największą sumien- 
nością. Wyrabia wizy paszportowe tak w Wie- 
dniu jako też w Brodach. 


czy za opłatą po 50 złr. — i po 2 złr. dla 


DEDEDE CAREDZEDEZECWERDEDCZEZEDERDEDÓR 


Dnia 30 b. m. 
zaczyna się ciągnienie ; najnowszego | 
Wielkiego losowania pieniężnego 
2 Milionów 121.300: Marków 


w którem tylko trafne zostaną wyciągnięte, gwarantowanego 
przez wolne miasto Hamburg. 


Oryginalny los Państwa kosztuje Złr. 4 wal. austr. 


WIELKI SKŁAD 
Genewskich 


zegarków kieszonkowych 


Karola Hartl, 


Y 


ANDRZEJA DUDKIEWICZA 
w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskiej Nr. 350, sprzedaje 


NASIONA 


zgearmistrza w Wiedniu, 
Stadt, Gunin 
Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo- 
kładniej zregulowane, i dla tego daje się na je- 
den rok zaręczenie. 


EG" Nieregulowane zegarki są 


Spytkowicach pod Zatorem, będą 
od 15 Marca br. puszczane do kla- 
znacznie tańsze, 


R 
y 
Y 
KN 
v 
GN 
v 
R f Ae 3 
g > i i 3 — klaczy, dwa ogiery: 
Zegarki złote, ze złota Nru 3.. * palana ar | mieli 4w blaszanych służby stajennej od klaczy, ogiery 
Cylindry, srebrne, na 4 kamienie od złr. 11 — 1 3 - parą, Jasze Jo |jeden pochodzenia angielskiego, a drugi arab- 
az EW EA a AE A A: z produkcji WęgTZYBOWIE, |puszkach po 1, Y4, 4 funt wagi wiodeń|sago = hegy Hry tj sos 
dto we (Ankey)s srebrno na” Między 17,300 trafnemi znajdują się główne tra ne marków : Buraków” pastewmych żółtych, w poło- skiój netto, opakowana. ści raczą się zgłosić, przesyłając pieniądze, 
Jkotwicow i; kamieniach + - . „ 17 —|© 200.000, 100.000. 5.000, 30.000, 20.000, 15.000, 7 po - Burakýw Pipiewny AGATA OP Ceny:  1f af. Y, c|do rządey ekonomicznego pana Michata 
dto z 2ma kopertami . - „ -» 2 | 10.000 k. RE F 000. 3 4 000 13 '3 000 wie ponad ziemią rosnących, których na- | Mocca bez puszki . . . 1-35, 68 c. 34 „| Dębczyńskiego. (354-2-3) 
dto dla panów Wojskowych» Ba 000, 8.000, 6.000, 2 po »5.00V, 5.po 3.000, PP ceun] siona cenniki zagranicznych handlów po| dto- z puszką . . .165, 92 „ 49, SŚwież 
Cylindry daoskie, z ómi RÓD or akt $ 53 po: 2.000; 6 po 1.500, 6 po 1.200, 105 po 1.000,.106 bardzo wysokich cenach notują (tak zwa- | Ceylom bez puszki. . *fl 120, 60 „ 30, wiezy transport 
dej saak Kogeriami . . . + 01-90 $ po 500, 6 po 300, 106=po 200 itd. nych buraków Polla), korzec po 44 złe. | „dto z puszką. . . . 1:50, 847 A, Kawioru astrachańskiego szcze- 
Cylindry męzkie, złote, na 8 kamie- Zamiej ` P tr yi i ; : AE e ee bo- 45 Cuba bez puszki . . 4f. 110, 55 „ 28 »|gólnego gatunku, — Piwa wiedeń- 
santa (2 005 U SE 32 - „ Zamiejscowe zamówienia z załączeniem jakichkolwiek papierowych. pie- niżej 1 ćwierci garniec p ©. W. A.| gto z puszką . . . . 1:40, 48» 34 „|skiego tak zwanego (Bock), — Hier 
WE Tree niędzy uskutaczniam do najodleglejszych okolic spiesznie i z dyskrecyą, ŻĘ |Kapusty głowiastej trzech wyborowych| wqgr Główny Skład u Marea |baty chińskiej szczególaej dobroci 
Ju « s Zma;kopertami.. «4 56 — a urzędowe listy ciągnienia i wygrane pieniądze przesyłam zaraz po golunków : Brunszwickiej, cetnarowej i| Hermanna w Krakowie, uhoa a |i wydatności w zapachu, funt od 8 do 30 
Oraz znajdują. się wszelkiego gatunku ciągnieniu. cesarskiej z wysokiemi głowami, funt |cka pod Ia: 158. (310) |zlp, — Cukierków angielskich, 


Czasomiary (Chronometry), złote i srebrne, 
nakrętowe  (remontoires), sekundniki, również 
wszelkiego rodzaju zegary wahadłowe w najle 
pszym gatunku z zaręczeniem i po cenach 
- najtańszych. Frankowane zamówienia z prowincyi 
uskuteczniają się lub za przysłaniem kwoty, lub 
tóż za pobraniem pocztą. -3-6) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


- Tejże kawy 
w Wieliczce u r 
o 


chni u 


Ign, Se 
! chalskiego , 


prawdziwych londyńskich, — i Limo- 
-"|nady Gazowej, którą się sprzedaje 
‘|w butelkach, nadszedł do handlu Fía- 


3 la Rzacy w Krakowie. 
gt" POBNECAW res) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


Wagi celnej po + > 4 złe. w. a. 
niżej Y, funta łut po „ 15 ce, w. a. 
Żądania zamiejscowe załatwiają 
/ się natychmiast, 128-9-) 


Jacob Strauss, Banquier. 
Frankfurt a M. 


(326-3-5) 


© 


$ 


| 


